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HR. 3ETLEN 
b. premJer węgierski. wy­
głosił odczyt p. t. "Wę­
gry w nowej Europie". w 
którym domaga się rewi­

zJi Traktatu Wersalskiego. 
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TANG-JU·LIN 
chiński gubernator pro­

wincji .Jehol. został zamor­
dowany przez swych żoł­
nierzy za oddanie prowin-

cH lapończYkom. 

ZAREM8A o SWEM PoiY(IU .Z 60R60NOWĄ 
Tajemnica sypialni - "rtie bój się kotku. t·o się' zrobil" - "Zaremba 
nie chciał mnie, bo znalazł inną"-oświadcza Ciorgonowa na sali sądowej 
§oreonoOJo ,file . ~lojlJt pr~lJsi(e( no ~droJl)ie 8DJIJ€1i d_ie'i 

. I(raków, 11' marca. 
I znów ol\': wielkiej sali zebrały się 

te same osoby. znów z c1ężk1em ser. 
cem zajęli miejsca sędziowie. 

Ody, zeZnaje Zaremba, Gorgonowa 
ma ponury wyraz twarzy. Już wczoraj 
nie ukrywała swej nIechęci. Przecież 
był~ dla tegO człOwieka wszyStkłem: 
sluzącą, gOspOdynią. opiekunką dzieci. 
kochanką a on wypiera się jej całkowi-
cie. Ody Zaremba, mówiąc o oskarżo­
neJ, nazywa ją nie po imieniu. lecz 
,.panią GorgOnową", PO twarzy Jej prze 
biega ja'kgdyby skurcz. 

Czasem GorszOttOwa uoosl się I prze­
rywa. Mówi wówczas prędko. płynnie. 
Heż to razy przemyślała, przeredalo. 
wała w swej pamięci to wszystko, co 
chciała pOwiedzieć. Ledwie odmykając 
wargi wyrzuca z siebie niezliczoną 
ilość słów. 

00tl1ero dotknIęcie Jej ramIenia przez 
któregoś z obrońców uSPOkaJa ją. Ody 
mówłąc, Zwraca się do nas profllem 
widać, te jest piękna i ujmująca, zgrab­
na główka. nIskie, ładnie okOlone wło­
sami czoło. Ody siedzi en face tncl 
wiele. wystające zlekka po mongolsku 
policzki nadają Jej nieco cech pospoli­
tych. 

Atmosfera procesu początkOwo bez. 
namiętna zaczyna się nieco zgęszczać. 
Kto wie, czy nie mielibyśmy tu takich 
samych scen, lak pOdczas procesu 
lwowskiego, gdyby nie przeWOdniczą­
cy trybunału prezes dr. Jemll. Jego 
sposób prOwadzenia rozprawy jest tak­
towny, kulturalny, gentlemański I pełen 
wyrozumiałOści. 

Gdy następuje nleznaczny Incydent 
między trybunąłem a obrońcą, dr. Jendl 
mówi: 

- Jeśli mnie pan obronca J>Ouczy. 
jak mam świadka wypytywaĆ. skoro 
pańsklem zdaniem czynię to nie tak, 
jak pan sObie życzy - będę panu nie­
zmiernIe wdzięczny ... 

Mówi to bez cienia łronJł. Opanowu­
Je wzburzone namiętności stron łagOd­
nie, niemal po ojcowsku. Pragnie tylko 
jednego ,..... światła. jaknaJwlęcel świat-
ła ... 

Krwawa plamy OORGONOW A PRZED KRAKOW SKIM SADEM P_RZYSIĘGLYCH. 

I z,n6w punktualnie, gdy zegar Sw.: - Foczątlklowo była, ale P6ź-1 Przew.: - A wtedy :wstawi!ła krwa 
wydzwo,nil godzinę 9 otworzyoly się niej poS/zła. we plamy na pańskiej koszuli? 
boczne drzwicvki i Oorgonowa weszła Przew.: - Jak długo była nLe~bec- Św.: - Tak. 
na salę. Dz,iś widoc'Znie lepLej się czuje. ·na? Przew.: - Jak długo trwała jej nie-
Serdecznie uśmiecha się do obronców. Sw.: - Prosi~em. by poszla do có- obecność? 
Adw . .Ettinger zbliża się i całuje ją w reczki, teL ma'łeJ. . Św.: - Trzy minuty. 
rękę. W parę minut później na salę Przew.: - Czy , mogło to, być pól PrzeWOdnicząCY do Gorgonowei. -
\vkraczają Sędliowie przysięgol'. a za go"dlzmy? Dlaczego powsta'ły plamy na koszull. 
nimi trybunał. Przewodniczący prosi Św.: - Sądz~. że talk. przecież szyba wtenclas nie była je-
inż, Zarembę i pyta: Przew. - Cz'y pan powiedział jej, szcze zbita? 

- Kiedy mieliście się państwo prze- by poszla Się ubrać? GorgOnowa: - To było Inaczej. 
prowadzić do Lwowa? Św.: - Tak. POSzłam po dr. Csalę. DopIero później 

Św.: - Początkowo pierwszego, Przew.: - Dlaczego pan to powie- zbliżyłam się do Zaremby. 
ale nie wiem. ozyby to mogło nastąpić dJz ia1. : Przew.: - W taJkim razie to prze-
w terminie, ponieważ mieszkan~e nie Św.: - By.la w pantoflach a na cież musiało trwać oon,ajmnLej 10 mi_ 
byro jeszcze odświeżone. dworze było zimno. nut? 

Przew.: - Kied2 przys'ledł dr. Csa- Przew.: - Jak to było z tern nocie· Oor20nowa: - Talk, a później po-
la, czy panowie wyszliŚCie razem na s'laniem? biegłam po doktora. 
werandę? Św.: - Oorgonowa jedną ręką ob- Przew.: - Więc znów uplynęły co-

Św.: - Tak. jęła mnie za plecy i powiedziała: .,Bo- najmniej trlY minuty. 
Przew.: - Czy była przy tern Oor- je się D ciebie połóż się, CO się stało. to Gor~Onowa: - Tak. i dopiero póź-

gonowa ? się nie odstanie"". niej objęlam Zarembę. 

Przew.: - Z tego wynika. że trwa­
lo to okolo 15 minurt a Zaremba twier­
dzi. że trwało to wSzystkiego trzy mi. 
nuty. 

Adw. WOźniakowski: - W chwili 
gdy człowiek szal-eje z bólu czy można 
z niego zrobić zegannistrza? 

PrOkurator do Zaremby: - Czy od-
ra'lU Doszła Gorgonowa po lekarza? 

Św.: - Nie, za drugim razem. 
Gorgonowa zrywa się z miejsca: 
- To nieprawda, jak tylko począł 

wołać lekarza, nie wiem wiele razy za­
wołał, raz, dwa czy trzy razy, ale po­
szłam zaraz. (Do Zaremby): Powiedz 
sam, czy tak nie było, powiedz. 

Zaremba milczy. 

liorgonowa 
chce przy ł c 

Gorgonowa: - Przysięgam na zdro­
wie moich dzieci, że poszłam po lekarza 
natychmiast. 

Prok. - Więc pan Zaremba kłamie? 
Gorgonowa. - Nie wiem, widocznie 

w jego interesie leży, by tak zeznawał. 
Adw. Axer. - A u sędziego śledcze­

go, czy pan zeznał prawdę, panie inży­
nierze? 

Św. - Tak. 
Obrońca. - Pan zeznał, 'że pan nie 

pamięta dokładnie jak to było? 
Św. - Tak. 
Przew. - Więc później pan nie pa­

miętał dokładnie, a w tym momencie, 
gdy pan był tak bardzo wzburzony, wie­
dział pan wszystko dokładnie. Jak moż­
na obliczyć tak dokładnie czas? Proszę 
to za.pwtokułować. 

Sędzia przysięgły Otarowski: 

Tajemnica sypialnI 
- Dlaczego pan, po przyjęciu Gor­

gonowej do swego domu, umieścił ją w 
pokoju oboli swej sypialni. Czy pan nie 
zdawał sobie sprawy, że ma pan dorasta 
jęce d-zieci i że będą się przypatrywały 
wszystkiemu 1 

Zaremba. - Dla tego później chciałem 
z nią ze·rwać. ) 

Sędzia przysięgły: - Później ... 
Adw. Axer. - Ja muszę powrócić na 

chwilę do sprawy posłania po lekarza. 
Ja się pomyliłem. Pan inż. Zaremba ze­
znał to, o czem mówię nie u sędziego 
śledczego, lecz pod przysięgą we Lwo-
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race.· rg 
wi~, Pan ~6wcza~ pod przysięgą powie­
dZlal, że me pam1ęta te~o dokładni., a 
teraz pan tak dokładnie obliczyŁ czas. 

Przew-odniczący sprawdza w aiktac.h. 
Ten wstęp zgactza się. 

Sędzia przY'Sięgłych Ta,ra:szkliewk:!z: 
. - Czy !D'an pla-cil Oorgonowej pen­

SJę? 
Sw.: - Nie, to był O'kres prÓby. 
S~dzia: - A gdy sIę okres prÓby 

skot1czy'ł, czy pan jej płacił? 
Św.: - Dawalem jej pieniądze. 
St:dzla: - Ale to tlJiJe było w formł'e 

pensji? 
Św.: - NIJe, na utrzymanie. 
St:dz/a: - Czy nie uwata Patn, te nie 

można się !pOzbyWać Ocrgonowej gdy 

to ~:~~.- Nie zwróciłem wtedy na Jaszcza o tajemniczej 
I d postaci a 'I pokoju tv PrOk.: CZy Staś mówil panu, te tą 

Prok.: - Czy w J>O'kotu Lusi były postach!" którą widział przez drzwi, 
Jak~ ślady? W szczególności chodzi była Gorgonowa? 
mi o to, cz-y pod! oknem były ślady Sw.: Nie, powiedział tylko. te to by-
śnleru lub wod'Y? la wysoka postaĆ kobieca w futrze, bez 

Sw.: - W pl'erwszym momencie te- kapelusza. 
go nie zauwatylem. Prok.: CZy Jest możliwe. aby Staś 

PrOk.z ~ Kto wtedy wchodzU do z,atalł to, aby panu zaoszczędzić przy-
pokoju? krości? 

Sw.: - ,TyUro ta i Staś. Sw.: To Jest mo:tliwe. 
Prok.: - Czy byłoby paJnu rzuciło Prok.: CZy Staś mógł. Ze wzgledu 

się w oczy, gdyby tam były Ja'kieś śla- na wysokość parapetu, widzieĆ tylko 

- (Dalszy 
ciąg)· 

pożyczył swojej urzędniczce p. Stel­
nównie, 5 zł. i wział w ,Zastaw obracz­
ke, 

Po tern oświadczeniu Zaremba przy­
znaje, że kupil 2 obrączki, z kt6rych je­
dną dał Gorgonowej, zaprzecza jednak, 
by miało to być oznaką bliższych sto­
Sunków między nimi. 

Adw. Axer: Więc poco kupowal 
pan {l. Gor2'onowej obrączkę? 

. Św.: Bo chciała nosić obrączkę na 

• w 

dy? głowę, CZy całą postać? 
Sw.! - Rozsdądałem sIę I wldz1a- Sw, Mógł ią widzieć PO kolana. palcu. 

lem otwartą szafę. Prok.: Czy w willi popełniono przed Przewodniczący stwierdza że obrą-
się ma z nIą dz.iecko? ' 

DzlBGko Zaramby GZ, 
Dorganowl)? 

Prok. - O tern p6tnLel. Teraz pro.. tern jakąś kradzież? Kiedy to było? czka była niepotrzebnym szyldem. 2'dyż 
S1.Q mi powiedzieć, czy na podłod'le Sw.: Przed ~rzema laty. wiadomo było. że stosunki mledzv Gor. 
byly Mady czy nie. Prok.: Czy byt wtedy .,Lux"? gOnową a Zarembą Są bardzo intymne, 

S N· Sw.: Nie, byl inny pies. skoro owocem ich było dZiecko-Adw. WOźniakowskt: - A CÓż dzfec .. 
ko mogło obchodJz.~ć Zarembę. Przecież 
wedle mtawy. txml,ewa.IŻ Oorgol1iowa jest 
ślubną toną OOJlgona, wit:c to dziecko u­
waża sie za dziecko aOriona a nie za 
dziecko Zaremby. 

- w.:....., I,e. / Obr.: Na pierwszej rozprawie pan 
Prok. - Zadne? Prok.: Pan twierdzi, że wychodził mówif. że z pOwiedzenia Stasia nie wy-
Sw.: - Zadne. os1atni z pokoiu oskarżone!. a potem wnioskował Pan, CZy widział on postać 

, Prok.: - A teraz o tej szafie. Była pan wrócił. Czy panu przy wejściu męska, czy kobiecą· A teraz pan twier-
otwarta. Czy brakowało w niej czc- przeszkadzal asparagus? dzi. ze Staś oświadczył, iż byla to pO-
goś? Sw.: Nie. stać kObieca. WIęc w kwietniu 1932 r. 

Adw.: - Powiedziano mi potem, że Prok.: Czy pan powiedział kom. 
w tej szafie nic nie było. Prankiewiczowi. że Lusie zamordowała pan nie mÓgł tego wywniOskować. a te-

raz pan mÓwi twłerdzaco. 

Na sad1 poru:szeme. 
Przysit:gly: - Czy sYll~ Gorgono.. 

wej przychodził do WCliS? 
Sw.: - R~dlko. 
Przyskgly: - Dlaczego? 

Prok.: - Czy w poilroju był jakiś Gorgonowa? Przewodniczacy, powtarza pytanie: 
nieład. świadczący o tern. że ktoś tam Sw.: Nie. Powiedziałem tylko, że Dzisiaj pan twierdzi, że Staś mówił, iż 

Oorgooowa wola z m~lSca: czegoś slukal. ażeby popełnić kradzież? nie mogę sobie uzmY$łowić• by morder- była to postać kobieca. 
Sw.: - Zdaje się, te tak. stwa dokonala kobieta. z którą żYłom 6 T k 

"ii bó· · k fk I Prok.! - Kiedy Fa,chmistrz Trela tyle lat l kt6ra miała u mnie dObrZe- '< P;;;~w.~ A nie zapytał pan, jaka to J SI~ O U ba-dał ślady, dOlkąd one prowadziły? Prok. Przytulski: Kiedy Lusia przyje bYła postać? Kto to bYł? 
_ 'Ja pow1em, on go nie chciał w1- Sw.: - Do małej werandy. chala wtedy do Brzuchowic. jak przy- Sw.: Nie myślafem wtenczas o tern. 

dzleć. MówIl, że ja go Wiięcej kocham, Prlk.: - A do ogrodzenia? witała się z P. Gorgonowa? Adw. Axer: Pan nie pozwolił. ateby 
nit jego dlz;iooi, a !przy okazji chcę pamu Sw.: - Nie było tad'Ilych śladów. Sw.: Nie przywitała się wcale. dziecko. ta mała Musia, przychodzila do 
sędz.iemu wyjaśnić to, co mÓwl1 Zarem- Prok.: - Więc pan doszedł do prze- Na pytanie prokuratora. odpowiada matki? 
ba o naszym siOSUlnkU. Ja się zawsze 'konania, te przez ogrodzenie sprawca dalej świadek, te Staś zwrócił uwagę Sw.: - Tak. powiedziałem. te Ja-1< 
zastanawiałam, co robić. jak upozoro- nie móg-ł wejść? na nienawiść oskartonei do Lusi. dalej. długo matka nie oczyści się 'Z 'la rzutu 
wać nasz stoSllnek: wobec jego dziecI. Sw.: - Tak, szukalo się go potem te oboje z siostra mieszkali zawsze blis- morderstwa, nIe pozwolę by dziecko dO 
Przecież dzieci musiałO to gorszyt. Ody w piwnicy. to tam także prowa-dzily ko siebie. gdyż Lusia obawiała się Oor-, niej przychodzIło. by uzmysłowIło 50. 
zaszłam w clą,żę, pyriałarm Zaremby co ślady, ale w piwnicy nikogo nie było. gon owej· ble. że matka słedzi w więzIeniu. 
~eraz będzi~. przecież nasz s-tOSlUiIlek nie, .................................................... n.......... Obr.: - Kiedy pan siedział w wle-
Jest zalegaJhzowatnY, a on mi na W po- ; • zleniu, pan kazał przyprowadzać do 
wied~ial: I DOili Towa, Wy uGLOBUS" Sp. l o. O. ! siebie Luslę? 

- "Nie bói sit: kotku. to sit: zrobi". - KRAKÓW, Rynek Główny, r6g ul. SzewskIe; • Sw.: - Tak. 
Wszędzie mnie przedlStawial za swoja, = ~ . Obr.: - A nie bal się pan, te to 
żonę. Byłam dla niego dJdbra. Dopiero - ROZPoczYNA SEZON WIOSENNY : wywrrte zły wplyw na dziecko, kiedy 
gdy zjawIła się na widowni IIlitlia kable- = Zaufamie swoich odbiorcÓW w-ynarradza DALSZA WYDATNA REDUKCJA COO!la _- ujrzy pana w więzieniu? Matce pan nie 
t 1

...1 _J _ calej llnll. 
a. naraz sta am .n~ luedObra, nie umltJ- _ We WS1Zy!tldcl! oddz:lalach o1brzY'll11 wybór towarów. nie ze staryeh U1>asów, lecz II pOzwolił wIdzieć dziecka. a sam pan 

lm gospodarować, nie umiałam opieko- - najnowszycl!. naltańszych i w plerwszorzedlllyeh ratunkach. = mó~ł to zrobić? 
wat si~ dziećmi i byłam zdolna do mOr- = Odbiorcom z; prowincji przy eakupach ponad zl. ZO.- .J)rzesylamy towar do domu - Sw.: - TaJk było, nie pozwolilem. 
dowanta. 1 ak on UlWata... !li bezpłatnie. łub zwracamy częśĆ kosztów 1)Odróty. II 

.Oorgooowa Z W'Y1PDelkami Illa twttrzy ................................................. ~ •••••••••••••. 
słada.. Prok,: - ProSlZę pana. czy pan Adw. Wotniakowskt prosi przewod-

p'rokurator d~ ZarembY: - CZy W wchodLi do pokioju sypialnego? niczące2'o o stwierdzenie. czy prawda 
czasie pertraktacJI o t~ 10.000 d()Jarów Sw.: - KiIlkakrotnie. iest. że Staś zeznal, że w r. 1923 Jakiś 
m~w~a OOI'lg'onowa, żetby jej zall>i.sać Prok.: _ Długo pan tam bawił? młody lekarz Przypadkowo stwierdził. 
willę . 6 Z n~ Ad hwil te tona P. Zaremby Jest zdrowa I wy· 

Zaremba: - ~nIe. tego. nłe m6wlla, ~W.: - a 'rua'f; ym razem c ę. puścił Ją z KulParkowa. . 
ale l>Od()hno m6wlła BieleckIemu. Prok.: - Czyście w domu po godzi- PrzewodniczącY stwierdza :te tak 

Prok.: - Czy życzeniem Lus1 było, nic mn!.ejwłęceJ 2-ej w nocy zwrócili u- bYlo. ' 
by pan .zerwał z Oorgonową? wagę· te oskarż()na się zbyt nleskrępo- Adw. dr. Axer zadaje świadkowi py_ 

Sw.. - Taik. wan!e zachowuje, Jak na taką sytuację? tania na okolicznoŚĆ skaleczenia reki 

C I d I I 
Sw.: - Staś zwrócił na to uwagę, przęz oskarron". O S ~ Z a o lU nocy Mnie ona pokaz8!la skaleczoną rękę. Sw·: Mówiła o stłuczeniu kieliszka 

Wid'Z!lałern potem, Jak zblerab !kawałki l' s../L.lanki. Uwdalem, te Mo bYło nl'e-
Prok.! - Kto to jest p. BIeleoki? szyby !Zapytałem .. nae" go t b' 'Lir.. ~v 
6 ' ,Ul.ue o ro lo a maI równocześnie i te wtedy si'" skal,e-
"w.: - PrzyjacieL Artysta-malarz. ona odp'owi'edzlała, fe usuwa szkło, by czyła. v 

Nie lubił on Oor<TnlnoweJ', ani ona jego. sI .. nikt nLe skalec yl 
PrOk.: - Pa;;~zmvł, fe pIerwsze v P k" C z 'b ł Ob.: A nie mówila o szybie? 

dwie lub trzy godziny śpI pan bardzo ro .: - zy to yo rano. czy w. Św.: O rozbiciu szyby dowie'dzia-
t do O któ J 1 t" ty j n()c~? I lem sio dopiero 'Dótniei od kom. Pran-
n~~;? . r,ę pa:n zasnął Ary cme Sw.: - Zdaje S ę, te w nocy. kiewicza. Wobec tes;ro, te obrońca twi~r 

Sw.: - O lO-eJ. C St' ó I , dzi, it świadek zeznał poprzednio, te 0-
p,rok.I - A o kt6reJ pan zost'ał o- ZJ 81 m w prawda. skar~ona odrazu mówiła mu o wybiciu 

budzooy po morderstwie? p ~ łokCiem szyby, przewodniczący o-dczy-
Sw.: - Po 12-eJ. ' rok.: - Czy Staś jest prawdo- tuje z aktów, że Oorgonowa m6wiła o 
Prok.: - Ocy Staśwb1egl przez móWIY? T k skaleczeniu się podczas ro~bicia szklan-

sypialnię p. OorgO'l1Owej Z krzykdem do QW.: - a' · ki względnie kieliszka, a pOtem doPiero 
pallsklego pokoju? Prok.: - Czy nie złapał go pan kie- mówiła o rozbiciu lok ciem szyby 

Św.: - Nie, zatrzymał sfę na Prot'u. dy na Iklamstwle? Wynikałoby z tego. te Gorgo~owa 
Prok.: - Czy pan widział wtedy Sw.: - Nie l)rZY1POIrIlmam robie. pO'Czątkowo nie mówiła o szybie, wo-

pierwszy raJz w k05Zuli ,wychodzącą Prok.: - Proszę pana, czy Staś bec czego obrońca pr,osi o odczytanie 
Gor$onow,,? mtat ·lWyozaj. falI1tazjo~ać? sprzecznYch z tern zeznań z przeSłucha 

Sw.: - Nie. $.w.: - NIe. opOWIadał wszystko nia policyjnego Zaremby z dn. 31 gru-
Prok.: - Pan zeznat te wIdzlał pan t>Oważnle i trzetwo. dnia 1931 r. Prokurator jednak sprzeci-

w jej pokoju jakąś sylwetkę. OlY ona Prok.: - Czy Staś i Lusla kochali wia sIę odczytaniu tych zeznań. a pne-
lJyl~ w futr~e? sIę? . wodniczący uznaje, że proceduralnie 

ŚwIadek stwierdza, że nie pamięta. Sw.: , - Bard~o się kochah. nie Jest dopuszczalne odczytywanie ak_ 
Prok.: - Czy panu nie przyszło na Prok.: - Ozy Lusia wyrządzl'ła kte- tÓw pOlicyjnych 

myśl. że os'k:łrżona w tak błyskawicz- dyś Stasiowi kl'lzywdę? • 
nem tempie pó~nlej sIę ubrała? Gdy Św' - Nie ni~dy Ob zk li "O . • wyście byli tylko w koszulach. ona tuż W dalszym ~ią2'U ś~iadek opowiada, rąc a nr OnOWB) 
była w futrze. że Staś zaChowuje się w domu zupełnie Adw. Axer: Może pan opowie szcze­

"bUCJ "!AlOn 60R~nóW 
i nAPIEKś" IRóW 

poprawnie. uprawia sporty. uczy się ~6łv o ohrączce? 
dobrze. DOstał tylko raz dwójkc ze śpie ~W.I NIe przvpominnm sobie. 
wu. (Na sali wesołość). Gorg-nf1()Wa ws ta ie i mówi: .Ja 1)0. 

W pokoiku Lusl 
Adw. Ettlnger: - Oz-y w pokoju 

Lusi, kiedyście tam weszll., było zimn'o? 
Sw.: - Nie spoglądałem na termo­

metr. ale nie bylo specialnle ztmno. 
Obr.: - Pan kazał sobie przynieść 

gorącej herbaty, mimo że był pan w fu­
trze. Więc po co to? Czy nie dlatego. 
że było mu 'ZImno? 

Sw.: - No, herbatę mo:tna pić ze 
względu na ż()lądelk. 

Obr.: - A bolal pana wÓwczas żo­
łądek? 

(Dalszy ciąg na str. 3w ej). 

PIĘKNA MODNA LlN.JE 
uzyskać r.lOtna dzięki powszechnie znanym 

GORSETQM firmy 

"p E .,.111 AU 
Kraków, GRODZKA 2. w podw6rou. 

Tamte: blmtnlki w nalnowszych fasonach. pasy 
1>OOlleracyjne i do ciąży. 

CENY ZNIŻONE. 

Pani l synem studentem 
poszukuje pokoju umeblowanego z ut y­
walnościa, kuchni I łazienki przy małej 
IntelIgentnej rodzinie. Okolica: Alej! 
Mickiewicza lub Krasińskiego. 

Oferty do Adminlstracjl- ",Expressu 
Ilustr.". Kraków. Piiarska 4. 

t~KAl fR~HJ~Wl 
składający się z 3-4 ubika.cji. połotony 
w śródmieściu przy ruchliwej ullcy na 
bIuro od l-go czerwca poszul{iwany. --

Oferty dO .. Expressu I1ustrowanegt)" 
w Krakowie, ul. Pijarska 4. . Na pytanie prokuratora, śwjadek \ iem. ~ Pc\Vne~Cl l'Rlll w"p"dfa Zan~­

nie może odpo\Vicdzj~ć. 'ktl'l t"i nOcy, bie ., PNfm{'ln~tkl ~brrl. c~b . 7~ .. vb tf?f11 
Kraków Suklenn!ce 29. Telefon 167·4oprzynlóSł wodę clo j)akcjll Ju ,d ,kj, I go, sko,d ja ma. na co 011 r \1 'c: :h~at , ~~ m ___ ~,1E. .. *Iml:~~m ___ _ 



c r (Dalszy 
ciąg)· 

~w.: - Nie.. 'fcnowalam więc do biura Zaremby, by Na sali poruszenIe. Gor2onowa spo •• __________ .. _.~_. ____ "'! 

Obr.: - Więc ja pana nie proszę o ~:) zapytać. CGy moge p. Zyj';ć po piC. Iliada pilnie na Zarcmbe. W lej oczach I ZWIĘ(,SZA WAGĘ CIAŁA 
udz ielenie mi rad. w jaki~h ok()li~zno' tI':\dze. Telefon odebrała SIt:in6wna j widnieje. wyraźnie' dostrzegalna, po~ POBUuZA Apk!:TYT 
,. l . ., h b l WZMACNIA OGÓ LNIE s~'al.: l rnozna PIC er arl;. )yram. PU ':0 powiedziała. że inż. Zaremby nl\!!t!(l. 2arda. Za\V . era:~-:v czynn ik i witaminowe 
pan pił wówczas herbatę? Czy dlatego. POljieWaŻ pieniądze były mi potrzebne. Na wniosek adw. Woiniakowskiego 
że było zimno w pokoju? l WIęc udałam się pc/d biuro mvś1c\c. że Gorgonowa opisuje . fakt kradzieży w 

Św.: - Właściwie to jUl był czas może nadejdzie. ') am w biurl.e okna by· i willi w Brzuchowicach w roku 1927. 
śn'adania. . Iy dość niskie i można było z ullcy wio Złodziej dostał się wówczas do wnętrza. 

Adw. EttiU!~er: - Pan domagał się ' czieć. co sic wewnątrz dzieje. Zdumiona Jak to się stało nie wie, jednak drzwi 
od Gorgonowej. ażeby podpisała swoje byłam. gdv. przez okno z przeciwle.~łe· jadalni i okno były wówczas otwarte. 
ż<lcanie co dó owy~h 10.000 dolarów? gO chodnika ujrzałam prZY biurku Za- Sędzia przysięgły Korowicki: i 

Sw.: - Tak. rcmbę. Nie rOzumiałam. dlaczego Stel- I - Jak wyglą.dała piwnica, czy tam I 
Obr.: - W jakim celu? Podpisuje.' m)wna powiedziała. te 20 n'~ma. W tvm było zawsze sucho? j 

Sit: ppecież zobowiązania. ą nie żąddllia. mnmencie Zaremba podniósł się z mlej-' Osk. - podłoga była mokra, u wej-' 
Sw.: - Ch~iałem pójść do adwoka- sea i wyszedł ze swego gabinetu do po- ścia była studzienka, w której zbierała 

ta. by się l nią largow.ał, bo suma !Jyła k{J]u. w którym siedziała Steinówna. W I się woda. 
abfllrdalna. pokoju tym zgas'o światło. zaś oboje Adw. Woźniakowski. - Czy podłoga 

Ohr.: - Ale gdyby pan poszedł do nrzeszli do gabine1u Zaremby. I tu wo- była zawsze mokra? 
ad,,\'o'(ata. on uwierzyłby panu na st.)WO, WII zgasło światło i nic tuż nie byłO Wi'" Św. - Zawsze. 
że od prlna iqdają absurdalnej sumy II dać. Tak trwało newno 10 minut. PÓ:t- Obrońca. - Czy była mokra wtedy, 
n e i~lda'by tego od pana na piśmie:. niej znowu zapaliło się św:atło i bvło kiedy znaleziono skrwawioną chuslecz­
\\';Ę'c po co panu by' potrzebny podp's? wvraźnie widać. jak Ste1n6wna popra- i kę1 
Jal,1 użytel< chciał pan z te~o zrObie? w:ała sohie włosy. Św. - Nie zauważyłem. 

Sw. (zdenerwowany): - Nie~h pan Zaremha: - To jest absurd. Prof. dr. Olbrycht zbliża się do stołu I m:udslra A. BUKOWSKIEGO. 
zallvta p. Gorgonowa. Adw. Wożniakowskl: - Jak to wo- z dowodami rzeczowemi i wskazując Wystrzcgac się bezwartościowycb nami a-

Ohr.: (śm;ej~c Się): - A wiec p. góle było z temi kot.:hankatn i? Oprckl : świadkowi koszulę zapytuje, czy to jest stek i naŚJaoowni.:tw. 
ONgOnowC\ mam pytać. po co pnn Oorgollowej i Steinówny Jeszcze tam I ta, w której spała krytycznej nocy Gor- ~----_ ..... _-----_._'""""'-_....: 
chciał od niej podpis I co flan chdał z ldo~ bvł? gODowa. 
tem zrobić 'f - Nie mam więcej pytań. Przewodnlczącv: - Zn~w padnie Sw. - Nie wiem. Ja nie zauważy- 1HIIUIlIil!l~"Hlilillllllllllllllllllllllllllllll!Ill!"IIIIIIIHlIlIlIlIlIllIlIIlI!11' 

nazwisko jeszcze jednej kobiety? lem. Powinny być na niej plamy krwi. 

OllJ'IB kocha-nkl Zaremb" Obr.: - Nie padnie. Zaremba nfe po- Prof. Olbrycht. - Ja nie pytam czy 
W ~ I J wie on co d~ kobiet jęst mOl1oDo-ll~tą. l powinny być ślady krwi tylko, czy to 
Adw. Woin1akowski: - Czy SteL Przew.: - Do clego panu obronl.!:l jest ta koszula. W 

nówIlu przyjeżdża do 13rzUdlOWic? zmierza? 

PORCUAt:A, KRUZTAtv i lAMPY najtaniej 
firmie J. DIENER 
Kraków, Szewsl(a 20. 

$w.: - Tuk. Adw. Woinłakowski: - Może do Gorgon owa byla ~1·In2 
Obr.: - A nIc liczył się pan 'l tern. tego. że nazywajac rleczy PO imielliu. g III 

co powie c.ńrka. że dwie kochanki naraz Znrcmha wveksploatowal młodą kohle- Św. - Ja nie wiem. 1lIlIllIil!lIal!lI;lililii II III II II lU II II II II IIIlIl1IJ1111II 1I111111!1III 111 H!I111111 1I11! 
bc.;d<t w mieszkaniu? te· (w~'\azuje nor~~no\va)..a gdy mu s~c Prał. Olbrycht. - Czy pan był wów- św. - Nie. 

Przew.: - Nie zgaózam slJ; na takle ztl~ld:-Jfa. -, .dał Je] ko~t1Iaka. Tu sle czas zakatarzony? . Proi. Olbrycht. - Więc iak p:;n to 
ohr.c.:lenia. m~wl I O .rozryvc.h Aplach. .n0f?\~"!1V \ "fA'jm!§M\@iiMiiiijifii4!iMI!IWI ""'· ...... 4. wyjaśni, że w pokoju b),ł kał, pan tam 

(-v,: - Ja nip miałem nic wspólneKo w·ec . o mne] hIPotece. Panie nZ\111e'- przebywał i pił nawet hel'baŁę a nic pan 

ze '~;r~~'nn;irJscu Oor.gonowa mńwl. ~~c~h n~~d~l. P:Jv nkoble~~.w~\ł:rą"~I~m~; I Herbata, mieszanka dardzillńska zł. 34.--. nie czuł? • 
że ... hce zrożyĆ oś\\oiadczenle .w tej ~łosl1neJ{. z~chodzl w cIąże .zaczvna się I M JAW O R N leK I św. - Drzwl były otwarte to nle by· 
sprawie i mówi: . ja !;7~"OW~Ć. wvstePJJł", maJestat macic- • lo czuć. 

rz~:ństwa. A O~ft ze7.nał. że w tym właś- I Kraków, RYNEK GŁ. 44. i Długa 82 Prał. Olb!"ycht.. --:: Czy Gorgonowa 

li Sf • Ó • nIe czasl~, k'e~v Oor~ol1owa Z~<:1'!1 W I odznaczała Się duzą sną· argonowa D Ilfn Wn! B ci~że. zac1:płv sie JlSI1Ć stosunki. CZl' Św. - Przesuwała meble, rąbała 
Oświadczam, że 2dy Zaremba był nIe '"ó~! Jei nan poiol2ować: I _~_~ • _ . I drzewo, więc przypuszcnm, ze miała 

c1~orv I plelC2nowalam 20, Stelnówlla ~w.: - fOlogwałem do cZasu. . :-Mr.'f:D~ dość sił. Gorgonowa wstaje i mówi. 
przy,{eżdżała COdzIennIe ł przynosiła Obr.: - Do jakiego czasu? ~~ - Proszę sądu nie trzeba było mieć 
kwiaty. Nie lwracałam początkowo nu I. dużo siły, by przesunąć s·afę. 
tl) u ,,;ap:i. ale we Lwowie pewnego. razu ZamodowałQ mo',::, ~órł~a! •••• Q ~ Na tern z~znania. ~wl~jd ka ZJrem~y 
ZDU\\ azylum następulącv wyrwdek . Po- "'lI Gl Cierpicnia wątroby leczy Naturalna Sól Mor- zostały zakonczone l sąd zarządza poł-
jt!.:/lałam do Lwowa 00 zakupy. Zabra- ~w.: - DO CZASU. ODY ZAMOR-I szyt1s\(a. Uen Repr. Dr. K. Wenda. Warsza Na, godzinną przerwę. 
kro 011 w trakcie tego pieniędzy. zatele- now AtA MOJA CÓRKĘ, LUSIĘ. Krak. Przedm. 45. 

i przeziębieniu należy zastosować tabletki Toga!, kt6re usu~ 
wają te choróbliwe objawy. Spr6bujcie i przekonajcie się 
sami, lecz żądajcie we własnym interesie tylko orygina­
lnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. 

ki go ta obrońców na 
, w. '2 ., aml 

O g. 12.45 sąd Wf:lC.l na salę i pr~e'l stwierdza. te postanowił Jednak .,;wiad-l Przew.: - CZy Gorgonowa miała I Stasia jeszcz~ raz p)'tałem a on wówił, 
wodnlczący poleca wezwać D. astępntgo ka zaprzJ'siac. Uchwałę swą motywlIje stosunki z obcymi mężczyznami? że widział czarną po.;tać w lutrz,e i że 
świadka Józe[a Kamiilskie!!o, Jgrodni- tern. że istni,eje szere,g poszla,k przeciw· Św.: ~ Tego nie \Vi·cm. pewnie to była Gorgonowa. 
ka w willi Zaremby. 1 tu wybuch:!. bom-. ko Oorgonc-wej, poza temi poszln.kami, Przew.: - Jaki był stosunek Gorgo- Przew. - Tak powiedział? .. Pani 
ba. Mianowicie adw. Woinl3kowsld' które przemawbj~ również za eweT1tual"· nowej do Lnsi? Gorgonowa? 
sprzeciwia się zap.rzysiężeniu tego świad na winą Kamiliskiego i że KamiTis!d jest ~ Św. - Zawsze słyszałem jak się ze Św. - Nie, nie pow'edział •. Gor~ono-
ka, jako podejrzanemu o współudział w seksualnie normalny, wreszcie, że nie sobą spierali. Gorgonowa mówiła do Lu- wa", ale powiedzidł. że to była pani. 
zbrodni. wspominałby o tern, co moglo go obci«- i si "Ty wstrętna małpo, odeślę cię do Przew. - Czy' pan widliał GMgcno· 

Dr. Axer twierdzi, że są pOs~laki . ŻJ'ć. I matkI, do Kulparkow8. w,\ po swym Po\vtocie z posterunku? 
przemawiające przeciwko Kamińskiemu' P.o zaIPTzY's!ęteniu ~wiad'ka prz-ewod·1 Przew • .- Czy dzieci się taliły na Sw. - Tak, byłn zmieszane i blada. 
z równą siłą lak pr1.ecł~ Gcrgon~wef. I nicz<\cv pyta: .. . Gorgonową ? .. . ~ Ręc~ . trzym~ła w ręk;" ~acl~. \VI pewnej 

Do poszlak tych nalezy lakt, ze mOt- : - Jak długo pa,n praCUje w wIllt. Sw. - Lusta tahł~ Sl~ prz.ed. mOJą to chWllt wYlęła ręce 1 la Się zapytałem 
du doltonal ktoś z domownlków, źe pies Sw.: - Od 28-go kwietnia 19J1 r. ną a Staś też, :te panI nl(: dale leś~. ..Co się pani slało. bL) pani ma ;,rew". 
znał dobrze sprawc~ morderstwa, że na Św. - A jak to było krytycz:.ej no- Wówczas ona powieoiliała że skaleczy-
denatce dokonano aktu seltsualucgo, że Kamin' ~kl O Oorgonolll"l cy? ła się. ~dyż stłukła szybę· 
wreszcie kamiński używał dżagana do I Ul W lrI Św. - Około północy budzę się i sly- Przew.: - Dlaczego. jak pan był na 
razbijani{l lodu, a Dumo iż z!!inął mu OD Przew.: ~ CZy pan zajmował się tył- szę krzyk. ~or~onowej "NtcS1:~1.ęśdc SIę werandzie przedewszystkicm nie zwró-
jak opowiada, na 8 dni przed mordet6 ko ogrodem, czv również domem? stało w willi, nIech pan ,,"stalue. Zetwa- cif sic: do Stasiu "Gadaj Stasiu' co wł-
slwem, nie zawiadomił o lem nlI(o~o.· Sw.: - Zaglądałem od czasu do łem się. Na progu przed domem Il9la dzIałeś". 
Przeciwko temu ŚWiadkowi, zddnll~m dr.\ Czasu. Gorgonowa i wołała "Nie ;,.częście". My SW.I - On nam o tern m6wił. 
Axera przema wia równiez jeg\) powie· Przew.: - Czy pa," słyszał, j,rklc ślał~m,. że pękł~ rura tentl'al~eao ')grze- Przew.: - Czy widział, że to hyła 
d~enie, że krytyczneg.:> wieczoru ~!ał ia I stosu'nJ<i były między Gorgonową a Za- wama 1. woda SIę ~ylała, bo IUŻ raz tak panI? . 
kleś złe ;>rzeczucie. Gdyby 'o l'1J"Vledzla rembą? było. BIegnę do wilIJ a tu dyrelctor fKa- ~w.: - MÓWił, że to była postać w 
ła osk:użona, mówiorL')1-v, 7e ona prze-I Sw.: - Wi·edzialem, że nie była je- miński nazywał dyrektorem Zarmbę) futrze. 
czuwała zbrodnię, bl) o nicj wiedziała. ~O żona, że została przyjęta do wyc!1(}o' mówi do mnie, że L~się zarn?rdowano. Przew.: - Ale czy m6wn. że ta po-

- Ja t\V.~rdzę. te Kamiński vrtec"w-j wania dzieci i że niezbyt dobrze ni~mi ' ; Wó,,:cz~s .pytam Stasia "POWiedz, coś stać to była pani Gorg-ol1owa? 
'Iral, bo wiedzial. że zbrodnia bfldzie do- ł Fię bple·kuje. , ty WIdZIał • •• Św.: - Zdaje się, że mówił. 
!~O,wna. Przew.: - CZY pan słyszał, iak Oor· Przew. :- A skąd pan mógł wledZ1l.ć, Przew.; - A Zarcmba. co na to? 

Pmk. dr. Przytuliski d<Jmaga się j~d· gOtllowa mówiła do lUirc.mby: .,Nledl ż~ trzeba su~ by!o z tern zwrócić dG Sla Sw.: - Pan dyrektor łamał r~cę j 

nnk zaprzvsię7.cr.ia świadl<a. T rybu'l1a l c.:iQ s~lu.k trafi"? SI? :lak p.an mogl z~pytac ~zy?n c~ś lamentował. 
Ildał się na radę, w czasie której na sal! ~w. ;- ,Mów:fa. ale tHe w te·n sposób. w:dzlał_ kl~dy .Sta~ Je~~cle tlte nte mo: Przew.ł _ A co tam na werandzie 
panuje lli\~s ly~h:lI1e pomszenie. Mm~ mowlłn. - Pewn~go razu gdy wra- w:ł: ~an me WIedZIał, ze on wogóle cos jeszcze mówiono'l 

Wymienien:e Kamińs'kiego. jako po- calem te Lwowa i szedłem z nią, pyta· wlOzla.l. .. ~ • M" t· t' ~la 
llejl'za.nego .o współu,d,z!af. już; nasuwa! ł~f11. l:Zemu chce na<; opuścić. bvł bo· ~wladek po kIlku chwtlach zakłopo- dach 'i'~ -sie oWl.()no ° eJ pos aCl. o ~ .. 
przvp"'szczenic. że sprawa wkraqza na I WIMl takl mcr·l11etlt. Wówczns Oor~)n.o- tarlla: .•. p • 
nO'Ue t tiry. ,wa powiedzbb: .. Niech szlak trafi tego ~ Ja.lylk~ tak ~ob,e 'p'o~n~slałeD!' z~ (DALSZY CIĄG NA S'rR. 6-TEJ). 

Po 45 minutach wraca trybunał l. starego, wezme SObie młodszegO". on p.ewn1e cOs mUSiał Widzlec. Póia1eJ 



Panla interesujące się 
robotami ręctneml 

.naJ<ł" wiele prześlicznych nowych wzorÓw w 
Nr. a pisma "JA I U lltUllll; '. Cena nUllleru 
110 gr. I<eJakcla t ALlIIII/lI!\tracla. Warszawa. 

pol. Zamkowy 9. Konto 1'. K. O. IS.SSO. 

DARMO STRASZAK rtROWN. DO cnu 
750 naboi 7a 30 Itr. U. 
P. Z,H I. strzelający z 
nlltlQl (h~ z,u~ole­
fila! otTLynta kaidy 
bC'lpla UlI~ k \.O zamó­
wi II na~ zegart-.k ze 
złota I ran<:.. nlczem 

me ró!nląccgo sil, 00 prawLlzlwo:o zlota 14 
kant. 1.a zl. 5.70 (zam. 60) l IU-leL Rwar. wy­
ru:. do minuty z wiecznl'lTl s7.klem: Z ut 11.-. 
lepszy gat. 7.28. 10. IZ. 15. ze świt:clIcpn C} ler~ 
blatem I wskill6" kam! 7.50. IU.- kryty 3-ma 
kopertami 12.1)5. 15.-. na rt;k«: 1095. 1-1.-. 17.-. 
Dewiz.ld od zl 1. Wrs} hmv za zaJ kze'n lem. -
Za koszta prusylkl pla.:i kupuJacy. - W ra71e 
IIlesPOdohania sie zwracanlV pieniadze. - AJre 
IOwaĆ: fabr. Zelot ••• CIIIWI\Uo\ltH<.f:', WAn. 

SZA W A. Grall!cwa I Z. T. 

Pasta do z,bÓw 
naJwyiszej Jakości. 

Oszczędna w utyciu 

Ratujcie zdrowieJ 
N.Jsłynnlelue jwl.lowe pow.~1 lekarskie .twlerdziły. te 

751 chor6b powstaJe z powodu obstrukcJI. 
Olury tołll.lek jul glówl14 przyczynI! pO"'51.nll nRJrol­

mAI !szych chorób - zanieczyszcza krew l tworzy zł" prnrulauę 
malerj!. 

Słynne od 50 lat w całym iwiecle 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D·ra LAUERA 
j.k to .twlerdzlll prof. Berlin. Unlw~rsytetu Dr. M.rtln, Dr. 
łfoch/l.elter I wielu Innych wybitnych lekarzy, III .. Idealnym 
'rodklem d .• uzdrowit'nil tolądk •• usuw.ją obstrukCję (zatw8r­
dlt'nl!). I~ d,)brym środkiem przeczyszC'ującym. ułatwiają funkcję 
org.nó .. trawieni., wZlllacniają org.ntzm I pobudzaJI! .apetyt 

Zlota z gO, Harcu D,a Laua,a aS\lwaJq cierpienia wątro­
by, nerek, kamlt'ul !ółclowych, cierpIenia hemoroidalne, reu­
matyzm I Irtretyzm, bóle głowy, wyrzuty I lI);uje. 

Zioła z gOr Harcu D,a Lauer. zoatały nagrodzone na 
wnl81l'ach Il'k,,~klch Mjwylu,ml odznll('7el1iaml i zlot. meda­
lami w B'IIenłł!, Berlinie, Wlednlu, V.rytu, Londynie l wielu 
Innych mlu\~(h. 

Tvsią('e I'odzl~\(owlń ofrzyntlł Dr. lauer od osób wyle­
czonych. Ceni ~ pudelka 1,50 zł., pl)dwójne pudełko 2.S0 &I. 

Sp1udat • Iptekach I akladach aptecznych. , 
•• 

• 

KOLJ)A 
POD _4U"U~ ""'XKOOLOtVV 

PAAI. "'Oł'IIiNT WAR SłAWA 

Me 

WykwIntna Pani 
M'ł' 

dbająca o zdrowie i estetyczny wyglad. nie 
mote obyĆ sie bez czasopisma .. URODA". O­
statni numer S-ty zawiera szereg artykulów z 
dziooziny kosmetyki. ostatniej mody, a takie 
ciekawe felietollY I nowele. I<t'<lakcJa i Admini-

stracja. Sole-c 87. Konto P. K. O. 73.53. 

NabyWajCie do KuracJI domowej okrady n 
znanej borowiny Ciechociflsk!eJ. 

Pakiet do wielok rotnego u,tycla. Cena 5 z1. 
75 groszy. 

Sz.lam Ciechoclński w paczkach z 3 b. Cena 
2 zl. Z5 gr. 

ll\dać wszędzIe w oryginalnych opakowaniach. 

111111 II II D 

Mydło BEBE nOfMAnA - uleza!lapinne 
l • • • 

Scdzia Komisarz do spraw nad;:oru s_do-
W ARs'lAW A. Tran~isi. % War~zawy. 1 ! .SIl: Sy~nał ~USl1 wego firmy Uimo Technkzne Julian Jng~ter w d0brze zaprowadzonY w Za~rcblu n~. 

browskicm Sldad papieru i m~ terjal6w 

piśmiennYch w Sosnowcu. 

NIEDZIELA, dnia ll-go marca. 12.05: Ockzvt roJlllclY. 12.2..,: Odczyt rolnLCzy" S . . . . d 
9.00: N:lbo~cń~two z Kra..kowll.. 10.15: Audy- 12.45: Wykjad dla Roopodyl\. 1 ".()(): 1I-ga l\ie-I o.snowcu, lI'me]szcm ZaWl? a lilia. tt na lasa­

cia reli!! jno-muLYcz,!I.3.. 11.15: Muąka reli.gijna. dziela po.~lu. Naboieńt»lwo Pasyjne z K3t.l'dry I dZlc art. 49 l(ozporządzell1a Prezydenta Rze­
I \.57: Sy~nał cza, u. 12.10 KOIlIunikat P.I.M. Pcnnańskiej. 16.00: Plogram !La mlool.ldy z I czYPO~po1itcl O zapHbieg:tniu up.idłośd z dnia 

Ilustrowany" Ka- 12:. 15 Poranek 5y1l1loniCl.ny z filbarmcmji Wu- WarszAwy. t6.~5: Plyty ~ramoloni)we. 16.4S-\ 3/12. 1927 roku (1). U. R. P. Nr 3 poz. ?O Z Oferty: "Express 

towice. Mickiewicza 
8 sub 40000" GZB'W6klld. 14.00: Odczyt. 14.20: Koncert p,->pular- n.55: Transm61e t Warszawy. 18.00: KOJlc,·rt , k)' . l 

.... • oy. 14.40: Odczyt rolni<:zy. 15.0n: DalHY ci~g popołudnio·wy. 19.00: Nadprogram z ilustr. m\'J!. 19w8. ro ~ wy:n~cz.a tc.rm.ID Ogó. !Ie~o z.grOm3-

I kon<:erlu. 16.00: Pro!%ram dla mlooziety. 16.25: 19.25: Sluchowi.sko z.e Lwowa. 19.58: Sygnał cn- duma wlerzycleh wymlcmoneJ hrmy na dzłeć 
Tańce · poI6kie. 16.45: Odczyt. 17.00: Koncert ro'- $U. ~.OO: · .J.iuzykA O'perowa % Wa;az.a,wy. '21·30: 17 marca 19JJ rotu o ~()dz. lO-eJ raoo w lokalu 
południoQwv. I 7.55: Progr~1U na dZleó nastepny. ~rog:a!D tea!rów p;ozo. 21.4(): ReCital skrzypco- 5<1du Okreltowego w Sosnowcu. z. na.stępulll.-
18.00: l>luzyk,a lekka. 19.00: ROLmiHo·$'OI. \Q'Z5: wy J. · Wa.'rB'Wwy. 22.20: Sygnał cza.eu. 22.3S- , d\( d .• l Sluchowi61\0 1e Lwowa.. 2(1.00:l>\UIyka 0tjrowa. 24.00: M.uzyka. lanecZllIl. .. J! -W:a:cuawy. \:~m porza. lem Zlenn:ym . . ~J J ~~~~l~n~ :~·r~~>c:~:d:m~;~. ~f.°~~:~k·lll. 2~~~: ,.\~;~~! KATOWICE. ~. :~:'yN;:~:npiero::~.:~~y ::ł:~::gl)yclt l dY~ 
tMlenna & caf. ,.Italia". 22.55: Komun:kal Me- 9.00: Na.boteń~two ;t Kr<llk{)wa.. 10.15: Au- y 

tl:-OroJoiliczu'Y. 23-24' Muzvka lanecua.. ~ycia religijna-muzyczna z Wars'UJwy. 11.15: Mu- skusia 
. KRAK('lW zyka reHg~na h)łyty). 11.57: . Sygnał czal9u. 12.10 ) uk d 

9.00: Nabo!eńsłwo z kośel.oła lU. ML!JOna.t'zy -14.00: Transmi!;.je. % Wa.rl9zaw'V. 14.c,;O: Odczyt. 3 glosowanie nad "ropozycJami la owoml 
. d . .. . w Krakowie. 10.15: Tlonsmi.sje 1: WaT/nAWy. 14.20: ·Mmyka % War6uwy. 14.40: Muzyka (ply- W ogólnem zgromadzenil1 biorą t'<1z1al wie-

dostarczam w kat CI IlOŚCI różne gontun· . 1-1.(10: Pooradnie dlll. !"Oodziców , wychowa'W'C6w. Iy). 15.{)O: Muzyka % War!o.Z"wy. 16.00: TraN' rzyciele wpisani na liste wlerzycie.1i prżez ' nad­
ki, Z wędzarni po cenach konkurcncyj- 114.20: MU1yka z W a.rsz a wy. 14.40: "GlIwędy IIIMj. % Ka>lI."{lry Św. Piotra. i Pawia w KatoW'- zorce sądowego. 
DYCh. Adres: Gdvnia Poste Restante I pohhalański~". 15.00-16.25: Tran$mhsje z Wllr- ca(:h. 16.45: Kl\ci'k jęąkowy z Krakowa ]7.00: 

TY l ' k~ A t . I ~z.a"y. \6.2:>: Plyty gram()(on~e: 16.45: Kl\cl'k Kon-cerl popołudniowy . 1 Warua"T 17.55: Pro- Nieobecni wierzyciele mog" %Iotyć swoje 
'C S I n 0111. !1\,7ykowy. 17.00-18.55: TransmISJa Je Lwttwa. gram 03 dzień następny. 18.01): f\1ulyka lekka. glosy na piśmie przyczem podpis wierzyciela 

•••••••••• DaRD D 1IIIIIIIJIiIEllnICl •• = •• III, lS . ~5· ~rO!!mJn M dl.i('ń na&lęrny. 19.00: R("l- 1~.00: ROl.maitości. 19.10 Odczyl 19.25: Slu~h.o- winien być poś;iadczony urzedowo. 
tł1EBYWAlA WYP"ZEDAZ' 11 Q I maltoŚu. 19.25: Sluchow.s>ko ~e Lwawa. 20.1)0- w~!'Ok.() z.e Lwowa. 2000: MULYka operowa z war-I = n. = . 2l.30: l>\\lzyka operowa. W' prz~wie o godz. ?n ?O: nawy. 21.30: Wia.d{)mości sportowe z Warsza- Scdzia Komisarz (-) l... TRAUB • • P li T t! F D ta S I' ilI ! "WęzE'lek Ila chu6Ieclct" - ze Lwowa. 21.30: wy 21.40: Utwory skrzy!,cowe % Warez. 21.20: • ·n.. n za KOWY = I Wia.domnści s.portowe. 21.40-2-1001 T.r.a.nsmi6ie Komunika.ty sportowe. 22.25: Program na dzi\!ń I»O."." •••••••••••••• ca •••• O ..... 

• 1111 z Warszawy. J następny. 22 .. m, HUlyka tanecz.na (płyty). 22.55: I mech. 2 sprę:t gWllrancJa B-łdnla II POZNAJq. l(omun·kll! mdcoroloJ,1 lczny z Waruawy. 23.UO 
I 10 J~.~~lglel = I 9.00: N.bołE'ń/l'two z Krakowa. 10.15:-11.45: -24.00: Mllzyka Isn('czna (płyty). Oziewuełal Jut ukazał fe Hr. 8 
I rn?!'m l = I S.tala Dzicwcz~1 
•- Zł.100.-.11 A IfIfHOROBE W"LE VYS"" .. ~ .. 'ł11 .. llłtI pelen ciekawej treści. artystycznych rysunków. 
I lub = jejcli regularnie używać h~dzicsz I Drak tycznych wskazóweK i atrakcyjnej bele-
!iii 10 l t 1P7; Jeł kOł .. rys tyki. Cena numeru 40 gr. W prenumeracie 
CI p Y L!~I't'1 zł 10·. = Z I O I: Jłl D-ro D Ił JE li E R A i zl. miesięcznie. 't. zł. 6U kwartalnie. I<edakcla 
; wysyla ;:--pól.Jr8~lem· .11 najskuteczniejsze w nast. chorobach: l Administracja. Warszawa. Solec 87. Konto P-
'" K. O. 18.800. 
'l Em"afon" ł.ódi • Nr. 1. kaszlu. astmie. rozedmie płuc cena zł. 3_50' _______________ _ 
= "Ił 1\arutowlc~a 6. = Nr. 2. reumatyzmu, artretyzmu (złej prze.mianle materji) ".. 3.50 
?:: KatalogI po otrzymaniu bO gr. znaC'zk. pOllzt. = Nr. 3. tolądkowo _ l<iszkowyt:h. w"ltrobowvdl. żóltaczce .. 3.00 t\RTRETYK JEST INWAI.1DĄ 
GII ••••• llrli1 IlI!IIB II l:! II II 11:1 li: li II Il C •• 1I1111.111 Nr. 4. nerwowych. bólu głowy. bczsennoŚci •. apatji do życia ".. 4.00 bo dolegliwoś.ci artretyczno -' reumatyczne, Jako 

aczność a 
~}eTegularność I za trzymanie sit; pcrJ~u mle­
s!ecxnego z różnych powo<..lów we wszystkich 
wypad.kach ! zastarzałych reguluje zaraz i pe­
wnie nlesz.kodliwy. wypróbowany śroLlek Prof. 

Sau<lellholma. Cena 22 zl. Wysyła: 
P. BARSKI, Katowice-Zawodzie, ul. Posła 3, 

O. !)1. 

BEZPŁATNIE. Z j)Owodu gwałtownej znitkl cen 
wysyłamy za pl)branicm pocztOWL'llI na 1l:iIl)W­
ne :tądanie 3 I1Ilr. czY'sto wl'lnian~go 1Il<llcrialu 
na dobre wiosenne ubranie tylko Ul 12 zloty ch. 
j)Ods~ewka bczpłalnie. ALlresować; ... I'obka Pro­
dukcJa". Lódź. SJ..rzynka j)Ocztowa 56 

REWOLUCJA CEN!! Z p07łodu spadku cen ba­
wełny i konkurencji. obniżyliś.my ceny <..lo mim­
mum i wysyłamy 34 mtr. towaru niekrodullalo­
nego tylko za 18 zł.: 4 mtr. na suknię damską, 
6 mtr flaneli dobrej na bieliznę wszelkiey;o ro­
dzaju. 6 mtr. 7,efiru na dobre koszule męskie. 6 
mtr. płótna kremowe){o na pości·el i prześciera­
dła i lZ mtr. płótna ręcznikowego na IZ dobry~h 
rcezników. - Cały ten komplet wysyłamy za 
bn.ce'll !xl ty1ko za zł. 18.- za zall~zką poczto­
w ... po otrzYłllaniu listownego zamówienia. -
Płal.-I się przy odhioT7e towaru. - ALlre~ować: 
..pols.ka Pomoc", Uxlt. Skrzynka pocztowa 549. 

Nr 6 blcunil.:Y. dltl~()trwilłcj niedokrwistości 550. wynik przesy~en.ia organizmu kwasem moczo-
• • .. .. • wy m, oraz powstałe na tem tle tle stany zapad-

Nr. 7. ncrkowydl i nęt:hcrzowydt " " 4.001 ne powodują bóle. zniekształcają stawy, utru-
Nr. 9. og61llcgo zatruda - przeczyszczające .. .. 1.50 dniaj<l rul·hv. powodują stopniowo utratę zdol-

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach. składach apteez- ności do pracy i prowadzą wresLcI~ do kalec-

~ych i urogocrjnt:b lub W wytwÓrni - POLłlERIlA, - Kraków - Podgórze. tWl!.rylkO zioła Magistra Wolskiego .. Reumosa'· 
Skrytka Nr. 48. zawlcrai:\ce ManLIragorę (Schin - Schon) nie­

Zainteresowani otrzymają na !ądanfe darmo z wytwórni broszurkę "Jak zmic.rnie rzadką roślin~ .Chlńsk~ daJą. w krótkim 

d k 
. •• czasie skuteczne WYl1lkl w Cierpieniach artre-

O zvs "Ć zu rowie. tycznych, reumatycznych i bólach tschiasu. 

aklgodny uznania 
W ost~tnlc:h dniach pojawiły sIę na przyjemnoścIą stwierdzić należy, te 

rynku tutejszym pierwszorzędnej lako- m~:śl ta lest bardzo szczęśliwa, gdyż 
ści tutki zdrowotne ,nant!j fabrvkl hloryka. sprzedając doskonale tutki po 
.• Aida". Tutki te. pakowane w efektu'\--I bardzo niskiej cenie. dała dowód zrOlU­
nyt:h pudelkach po 150 sztuk. sprzeda- mienia dla obecnych ciężkich czasów. 
wane są po 35 groszy. Z prawdziwą . . . 

Zwróć uwage na ftr me nie zamawiaj u pokątnych handlarzy, którzy 
obiecują zlote góry z a . grosze mówią. że dod-ają do zegarka 6-cio 
strz. str. lub 750 nab.)i i to za 7.40 a nie robią tego. - U nas otr7Y­
ma każdy darmo str. Brown. Dz. U. P. 2341 (bez zezwolenia) i 50 

naboi wysyłamy dla za mawialących listownie zegarek z fr. złota 
szwa je. Syst ... Ankier' z wi~Jnem szklc,m I lO-letn,ia gwaran~jl\ za 

71. 5.9!i, kpszy gatunek zl . 6.95 l 7.95 kryty z trzema kopertami zl 
IZ I 15.-, extra pIaski na kamient:t.ch zl. 14 i 16.- na rękę damski lub mę,>ki zl. 9.95. 11, 14 
I 20. - Adresować: fabl. ze~. E . JAKUBI~SI(I. Warszawa .. Leszno 60 Ł. E. 

I ZIOŁA ze znak. ochro .. REU,"OSA" 
Do nabycia w aptekach. składach aptecznych. 
drogeriach lub w wytwórni. 

Magister Wolski. Warszawa, Złota 14. tel. 
263-05. Objaśniające broszury wysyłamy bei­
płatnie. 

POSZl'KU.TE się :zdoLnego eksl't'djenta z bran­
ty galanteryjnei. J. Gol<lb~rger. Salinarna 17. 

KAJ\\IfNIC, majątków ziemskich, gospodarstw 
rclnych. oraz malych domków w całej Rzecz­
pospolitej. największy wybór do sprzedania. po­
siada jedynie biuro "WAWEL". Kraków. Grodt 
ka 60. tel. 108·60. 6--4 

POKÓJ. tanio do wynajęcia z utrzymaniem Iu.b 
bez Kraków, Lubicza 19/9. 12 

.~ ._--------
llNTEWAtNIAM zgubioną 1csldeczko Kasy Cho 
'ych i legit.vmacie bezrobocia. Nied:zlel.skt. ApÓ. 
:onja. Kraków. U 
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, SI ~E~lCZE"1E rocZĄ TKU powrESCl l - Nie bój sic ..• _ wma wi~ł w to- ' Zegota wpadł z powrotem do pudła l Lena nie mogła mu się dokładnie przy) 
sa,"~,'~~:~il z1,>;~,~~~te~a n~.~JIII~'l':k)l~tn~zo~\~· , wnrzysza. - ;amiotnik l1ie ucieknie· .. takSówki ~ krzyknął d? szofera: I rZ,e~. ~dvż postawiony wysoko kołni~rz 
O/lilli nll.'llN\'kk!:o zaMj'Iu'a IlJula nlluua : Okno zakratowane a drzwl dobrze lam - Jedz pan! ... Jedz pan szybko! .. · le,nlego palta, zakrywał do potowy Je-
jC"hle I IJJlla hr~hllla Wilska kIMa zna· I kllicte... Należv nam się chyba kwa-I Szofer puścił w ruch maszyne. Ale ~w twarz. BYł wogóle nazbyt ciepłó u-
k~, .. "o IIJlta DI/.VWliłlJna un konia, ,lIrdhlllcł! drallS Odpoczynku po takiej pracy. praw \' było iuż za późno... ,' brany jak na tak upalny dzień, 
\\ II!\ka h\ la uJII'wna, W reku leI znale· c.l'? \\T'll h b' W'l k' ł At·d··t l 
Z /111111 ~'rl\:l)(;k ll!)tu. pisane~o do Leny Po- a •• '. vv l a ra lego [;S lC~O sta a w e Wl oczn e czYm to ze wlg ę-
JI.:b-klej. Żeg'o!~ nie śmiał oponować. plomieniach... I dó-.y taktycznych, by zamaskować swe 

I'IJJchshka Jest bicun", let:z u.:zciwą Tak Sle wice stało. że wY5=7.łi z h-I Żegota mjmo okrzyków strażaków, ' oblIcze. 
dlll'\\' '':~} na Na nia PJJa p(}ml~owo PI): wiarni dOPicro po g'odzin:e Nie spic-· próbował dostać się do plonacego wnc- Lena przeraziła sie tego obcego czto-
delrtl'nl~ o uJllal w leI POl'W(l1 (ICI zhroJrll. . " . dl" . c.l ki ,' l któ "d . 1 . ;\VLłUllnIO bow ,c!lI. żc hrahlna prud '""cr. SząC ~I~ JC~zcze .. wSle .'!la rogu o ta • I trza. . .. wl~<a. rego WI ZIa a poraz PIerwszY 
ClCI O1';)la u-yjJWlf łi,ka~ taklllni.:e. duty. sówk, l.polCChalJ do WilIJ, - GdzIe pan?!.·. Tam nIe mozna! w ZVc1U. 
Cla,a Żv..:ra LC'lY l .l1elllnke te labrala ied- MUSIeli 1.tl:T7.VmaĆ się w drodze. I _ Muszę! - wolał zrozpacznnv Zachowanie się obcego mężczyznY 
Ilclk ze slIha dl) s:rohu d " d' I , bk' d' d kW" k . t I d'" . Ił' . I cna ma narZC''':l(\~'~R'O _ doktora Stc. S! y~ nn Jcr la a ":N szy ~em p.ę zle! ete ·tyw. -. - . p'wnlcv u ryty Jes ?ar . ZlCI JCszcez ZWIę {SZy o Jej przera-
fana I J"<:,k,el:o. ktt'lty la pł)rw.:a . S:Uy! ~traz mmOWd , SPleszaca wIdoczme na skarb! ... WIelkI skaro!... I zeJlle. 
x;l.k,,~hal sic: ~'I?'~k ll<:i a,rtrSh:e filmowe! pożar .. · - Nic już teraz nie pomoże! ... Priar Zamknaf za sobą drzwi i przekręcił 
\.I('f/e I u~tll1l~klel: ,pracllJa~cl w WYIWÓPlI _ Pali sic gdzieś ... _ mruknął Ka:' wybuchł wtaśnic w piwnicv!... Pcłno ' klucz w zamku 
J.;~:~II:-/III~·zD,~~'oJ~~~~~~~~~k\ tCI w:;lwórnl jesl Icta. tam dymu i ol!:nia ... Nie wc'hodź pan!... - Co pan ·robi? .... -zawofala prze-
C,,!a wrlwcirllia Ic~t lt,;lazdem szoics:':lw. - Zatrzvmują nas niePotrzebnie ... Pewna śmierć!... straszona Lena. 
sk.'ym a do t.cl h~II1Jy p:ócz .Muellera oraz - odparł 2p-sota ·-Chcialbym już być _ W piwnicy?!'" Dlac7.eg'o akurat - Pssst ... cicho ... - odparł. przy-
I~~;~.r~ ('~il~;'~I~):~kleJ lIa lcty leszcze .. reiy· W willi. .. w piwn:cy? ... Przecie w willi nikogo nie Idada.iq~ palce do .ust i rozglądając się 

[lm:kl 1l("J~lcpnwl Mysl1l"r wclas::a Len.. Przemkncłv WOZY strazack·..e. bylo! trw"'znle dol<ora. lakRdyby sprawdzał, 
(lo \\\I\\'ltrni. dh~C ~ lIiCl również u':ZY",Ć - .Jada w naszym kierunku.·.-za- - W takim razie ktoś musiał umy- czy ktoś jeszcze jest w Pokoju. 
SWC!!CJ I.(·na - flie pnJejr1.cwajac lIic lle-, niepokoił się f(alcta. ślni,. podpalić... - Co pan tu robi i czego pan 
!;~\~",~:II~~lJ~13,mu i wpudla w sprytnie za- Z\Rofa wysunął S!towe przc7, szvb- Żetrnta pr7.e~t1nąr rękę no czole ... -I chce ? .. - zapytata powtórnie Lena. 

\V nncy lakmcfa słe do T'."sc!slwa 'ran ~ę. 1 rąbka. str:lż~cka alarmowała oko- T~k. kt,;ś. musiał podp.a!jć wi~lę. ?v u- Nic~na:~)~y lI~ll1jc.:hl1qł się ~ylko .w 
cU"'b·, :':o i z:1h;Ja ~tra.:l le \\'Ul,kowCI;O. wy llcznvch micszkaoców. n!eJ11ożll\Vtć wydostanIe pamJ~tn.ka .. · odpOWIedZI I pokiwał głową. Clagle Je-
kraJ;l)ac le~n""c<nle z h,lIlrka walne do Z orzecjWtle1 ~tranv nadjeżdżała fur- Ale k'o? szcze roztrl<\dal sio PO pokoju J'akby cze 
hUIlICIII\'. \\~Z\"lko lo miaro b\'ć !tra fil k 'Z. . ., . . . l.... .. " ' 
1110 W a, l('c7. oka7.~ro sie rz<'czrwlslnś~ią... man a. a,rzymało la ktlku przechod- M'mo\V"1i przypomniała Sle dctf'k- gos s7ukar. 

I cna nil." "ln;e ~ie I"t. w'\'Zwnlit Z tydl mÓW. • tvwowi białap1achta znale7iona mic- Wres7cie. przcl\On.aws?'v sie. że w 
oT.rUlllrdl ~Iud. Mllt'licr ul'zvnil % niei - OdzIe się pali?.. dzy drzewami i kroki, które 7hndzHy g-o I pokoju nikolw niema 1 że Lena iest zU-
S:'ta/dj fdłl1('\"-~ - I~e I~ev - a s::dv (!ld· - Niedaleko ... - odparl furman. - 7. zamyślenia . .l!'dy wraz z Kaletą sic- frłnie sama. usiadł na krześle l cięż-
h ' (:r~:~\'n s~\'~I'~:;li~ ~rt~~~l'l z:' It":IIII;;~~~~:ei ~t. ":idać _~vmv .. Mówią, że \v1l1a ja- dZi~' .7r~na T'a ławce... ki.em, wcstcl.m'enicm jak człowiek po 
11I1I\1łI1 Ale ri;u!/e h,'~7.":7.C lTIa la na oku i kiCl!;ns hrnole,'!'o... ,M1mo usilnvch Z<lbirgów strrrżv 0- \\-lclk1m \Vysltku fizycznym. 
ule 1!'7.rH:ł,le jf;/ !:z:lfII .I~()Wa~. Zegnl" 'VVc::kN'7,vl z a1lta. 'gniowei ,.,ie udało sie urntować piwni- Lena przygladała mu się z coraz 

:\ \'~r\'\:lC'rn 'I'i ~7.aiki srpil."l/:(\w~kiei zal, _ \Villa!? . Jaka willa?' . Co pan cy którei wne'rze spfondo.. wi~kszem zailltrrcsowaniem Poszcze-
J~i~s;IU;~~I~/l ~~~~~!~~(ai;t~an tl:l:uta plecie?...· .... 'Pami~tf1ik hrah:llv Witskirł. f'dc::ln- gólne rysy I\varzy zaczęły iei się Wvda-
'".. - Mówię tf"l. có mówili ... - odflarf Tlr(l.ią<'y ta;emn1cę jej życia, zginął zda \\ać ni~co znajome ... 
f - . , nr7era 7onv wnźl1i"(l. - Niech się pan się, na zawsze... GdzIe już widziara te c11arakterystv-

tt"A "n nleu1:Jn"m lamacIlU samaMj· tak na mn:e nie -ciska... .. czna bruzdę z lewci strony twarzy? ... 
czym ~nillalr:J !\I~ w J)al~.:u h<Hona Uc~cna Alb t ł l. k d Jiłllrv 1(·lhl(I.:zC~llIe jesl wlakkiclclI1 wieI . • . O e oczy szare, g VuO o osa zo 
lorj luh: \ ki. \V lahr'y.:e t(;1 zredukowann nc ? .. 
~icl\1 r()h')lnl~6\V. mieJlv illnclIIl równJc7 Rozdz-.al sto czterdz·.esty p'.ątu Nie moda sobie przypomnieć. ale 
l'ura,;ka_ ~IMy prr.yb\ I rln I.cny. by po ~ coraz bardzici upewniała się. że gdz:eś 
ska rh ł sie na swó! cicikl Ins. 

Ll'lIa utIałe sle w odwiedziny na ulice ')1,-6/ł6i:.podtN,-~-'ono - 4- wid?,;ała poSzczególne rysy tello czło-
Oa;"'·llr<.k~ c:tIzie m'e~7ka 1<f}1~ ,'zek. ~",iW " • .., ..,1 ~"'. O wieka· 

Na pll;!~rku w tvm U'1IY'n domu mie~zka ~ Nie7.l1.ajomy wpatrywał się w nią in-
j:~~;,. robotnik RomaD Zcber J toną ł córką Mineto kilka miesięcy. Lato byto iut flanki. czy innei dziewoi, zapalaiącci tcnsywn!e. . ' 

w IeUka miesięcy poll"m odbywa aię l w pełni. Za miastem. na polach chyliłY I; papierosa stuzłotowym b(lllknotem~ . - Jak widzo.·. nie poznaie mnie pa-
leI 'lub ol baronem. I s'ę ku ziemi l'ełnc krosy. ŚPiewały tęs- Do nawiązania nrzcrwand znajomo- m.·. - rzel,ł zlekk~ sepleniąc. 

,... I knie skowronki. pachniało kwieciem i ' ści z Żegntą sktonita .ia r6wnici śmicrć Lena teraz dOP1cro zauważyła. że 
Ahy tnnwu I 'cią!Zn'l~ nil IWą slronę drzewna żYwicą. . I Janusz~ Granta. Lena doPiero wt,edy I Tii~zl1ai,rmv n;e !11 ówił zbyt wyraźnl~. 

l:enę. ~luel\l.!r wraz z Lehm"nem staraią Lena. przv(Y'ofowywata Sle do wy jaz- zrozumIała. jak bardzo troszczyli SIę o ~'.lmo lO nawc.t JCQ.'O głos wydawał SIę 
a,ę zru'n<!wat b .. rona j p-owaśnić Lenę ze du na wIeś. Pienicdzv je; nip brakowa lo. nią ri trzej de(ektvwi. Jel fro~zkę znalol11y ... 
SL.:IWC~·vm Cf'lu tehm~n naW't'zlJie kon- Anonint.owv \~:i.CI~:ci:1 Z Berlina ~ie I Żegota po .ostatnich pr7(,j~ci<lrh z ba Gd7j~ już !'!yszara t.cn głos?'. . 
takt " Ziulą. g id~l\ k"lmdu .. Zielnna r a-\ szczędZIł dla n'CJ Plemcdzv. Co peWien i TOnOWą ch~tllle zno~u wrÓCIł do Lenv. - NIe ... ~IC poznaje ... - o.d~arra . . 
))1I'::a: ł na!ll.1Wla 1 CI, do ,"'\'Iudu do Uolc- C7.aS przysytał przekazy n~ ,c;()() dOla-I' przv którel odzyskIwał. dawna równo- . - To śWJc.tnle: .. O tą Własl)le cho-
chowa I!d7'.e ma za;~ć \Ie SIl"fan('m, . r0w oraz czute listy zapOWIadające ry- wa.l!'ę ducha i wytchnicn1e. dZllo .. · Ale 7daJe s;ę będz1e to PI.erwszv 

tCI!·)ta (lrallt ł 1,,,lrta olltlaa~ r('wllil hl . d ' n L' I \vyrad I d . d t . . t 
'tV palJ~u \\'i!sł!("f!O 7.naidule lisI. ..;, klMv-m c v n~zvlaZ . •.. . ~ronowa von 1t1l10tC 1 PO wvzdro- . . c. C <: g y ll1ąz prze s aWIa Sl ,ę W a 
mowa Ic~t o .. Biar('f flam!c". znaJaccl po- vV J.ednym Z os,ntmch ltsłów pndat! Wlf'f1IU stanefa przed sądem. kt()ry ska- I sn.el ZOnt.c... . 
dobno talemni~e hrahinv. wreszcte swe nuzwisko:-RYszard Po- zal i::l 7a udział w bandz:e szpicg'owsl,iej - NIe roZumlcm ... co to ma zna-

teł!nlll,. l Grant Ud ,ł~!\ się na bal do niński. I na 10 lat w!ę7ienia. Pr7viaciel iej emc- czyć?'" 
•. Klubu MII,onerńw". :!d.lle ma być podob. • • \ . . '.. T . .' d 
no równiet .. B'ala ()dma.' Lena nl.e m0!Tta sobIe przYPommeć ryto\\:a'1V pułkow~lk da\~nvcl~ . wOjsk -::-' o zn.aczy. ze mus.zę Ci S.lę prze.-

t.cl!«,ta snolvka na balu r.enę w łowany. teg'o cztowleka. Czy znała kogoś o po- carskIch. pan Lessm~. 7.a lął mIeJSCe na ' sta\~ Je ... Jesl~m .. : - obejrzał Sle trwoz-
stw ~ k.s. To,,~cki~~o, ~)d k~ięcia :legata dobl1Cm nazwisku?... ławie nskarżonv,h obok swej kochanld nIe l dod<lł cISzeJ.-Jestem ... Baron Ana 
dO\~~s~~I~e :;:k~l:o leb!r~~~~~: ~~~a~ump.ch, S'el!a1a pamif'.cia. dr) najwCZf>śnirJ- i rfwnif'ż poszedł do celi więziennej na ' stazv R:ge~ ... 
mie<l'l<.,jnclI przy ul. POI.!\<tń<ldei 15 szvch lat SW<,I!:O zyc1a lf'c7. w żadnym CZlf'rV lata. W. ~ 7ach Leny btys~ęlv rZY· 

(I It:lronowc.1 lCl!ota ~!\fJytka I.aseckłe:ro z tvch ohrn7()w nie widziała postaci o Tak się przrd~tawiafv Sl'rnwv w Clarl<i przehicQ'ły PO lei plecach. 
I 1;illtc prl.VCZem dowiaduje sit:. że są juf. pod"hnrm imirniu i na7.wi!\ku. pr7edcł7ień wvjazdu Lctlv na letn:sko. Mimo dczuwaneR'n niedawno J;mraća 
OUl po ślubIe,.. •• Ponili~ki 7anewniat ia. że nie sa. to Rył to upalnv d7;cli li-pro\Vy. Po po- musiata reką potrzeć zsiniałą i bladą 

* ieg-o pipnindze. 1rcz iej i dlatcl!n m:l ora- łudniu Lena w lekkim szlafroczku po- twar? 
Sldan l.nsfaie dyreldorem kopalni kslę- wo roh:ć 7. niemi co jci sic żvwnic nr). łoivla się na kanapie w swym pokojU Nt.e mngła wykrztusić ani stowa. 

~;b3ł~Vicedyri!ktorem jest niejalC Wiktor doba. Dodawał przyt('m. że szc7.Pl!ńło- hotf"owvm T'TZy szczelnie zapuszczo- ~Ieruchomvm wzrokiem wpatrywa-
Lena otrzymuie list z Berlina. w k:órym WO wS7.yc;:fkn je,! wytłumaczy osobiście, nvrh sztf'Tarh. ,a SIę w i\\,(l rz (lhceQ;o zda się. pana. bo-

komun :'kuill jei. że Mueller i Leh:nan ukry- gdy przyicd7ie. , W p"koiu bYl0 parno ... Lenn powoli ląC s:~. że każde słowo może gO spło-
wah ue u baronowej von Lumpich. Z kk· szyć k sc p' I . Deld<tyw udaje aię w Lej .s.prawi.e do ba. .anewniał ją jedna. atf'lwrvC'zn1e. zasvniała... .. .. la ' n.7. ocz.u· rzypalrywa a mu 
rorowej. W C7.a~; .. jel!o pohytu kt,>ś d,z WO>:I , iż nie p"w:nna mieć iadnvrh ~kruou- Na(Y'le ktoś 7.apl1k~t do drzwi. Sen- ~Ię WIęC \V m ' I~7.enlu, a on przekonywaj 

te!!o.ta po-c1&łuchuje ro.zmo-wę baronowej łów co do pochod7f"n ia tyrh oirnicd7V. nym S!ł"'c;:em odpowiedziała: lą coraz hClTdzlcJ: 
z hiemniczym l!0ściem. gd ,Vż sn onI' iei wyłaczna wtac:noŚcią. _ Proszę... - Tak tak .. to Ja ... Czy tak bardzo 

Okazuie się. że jcst to hrah:a Wilski. . "l? N' . którego szpieguje Orant. Wywiązuje Sl~ Lena była wńwc7as w do~ć kry tv- nrzwi nIl' otworzyły się oara7.u. Jak- Stę z!11lem.em.... Je poznajesz mnie?.· 
wa·ka. podczas której Grant l baronowa czneJ svtuacii. chętnie więc skorzysta- ą-dvbv go~ć. stojąCY za pr(wiem wa- ,\0 nIe m~l.a z.asługa. lecz świetne<;'!o frv 
padaia ciężko ranni. ła Z oweg'o zaoewnienia. uspakaiając hal się jeszcze. CZy ma wejść do po- Zlera berhnsklcgo ... N:estety, brrda i wa 

Grant umiera w szpitalu. le':7- przed . • k . 'Y tak ą pr . . śmlercia o<wiadcza Zcgocie. że w piwnic~ swe c:um1rn'e. OlU... s S zymocowane. ze nte mog~ 
willi hrabiego uwięzi! .. Biala Dame". W przerldzirń wyjazd11 na w;eś um6 - Pro~u~! - powtórzyła Lena i pokazać ci meRo wtaściweS!o obHcz-a. 

Z"gota l Grant nie znajdują w ~wn.i::y wita się 7. teg-otą. Że spcdzą ostatni wie pod"io"ła głowę. ~ho~ i ono troch e się zmicniło ... Ale to 
n~k,,<ło. Czór w Inkalu. Dopiero wtedy poruszvla się klam- Ja, Ja .. ' Anastazy ... 
s7.a~~~~!e w6'tttreei .. ~;:t~In~~W7~k~o J~~~!~ Z ks:ecirm zerwała wS7.f'tki knntakt. ka· - Nie wierZę ... -.- fldparła wres,zciC 
ikart,ke Z2 ws.kazówkami ~dzie ukry}a S\\Ć' r:h"j?ta 7a"'·omnif'c o \Vvpadkach, prze- Len::!. rndlllr~:::zy;a nr:-p;'u'7f)na i 0- Lena. - MÓj maż nIe żyje ..• 
p"m,.,lnHc. rozw ~zui~cy taąem.,;ce iej jyt':~ ~yt,,::,h W J<'alowirach. kry~'ł ~;~ szC'zeln:ei szlafrokiem. ' , 
P-"":"In,lk ten uk--vty jest za siari\.. GranI t( . . tk h d b ł t N t t k' (Dalsz· r t ) i y."t~t;o po śniad'niu tt<l •• j" «;ę po-n'lwn'p I SI?7e POC7ą owo ar 7.0 v z e- a progu s ann wvc:", i mf'71'7Vr.na !1 C:ląn .. U ra li_ 
do wUli hra.b:ego, by o.dnale1ć pamięt3..k. "1'0 pow"",.1ą zm::.rfwin"v. lecz nl"l pew- z hrrd"l. v'., .. "' .... ; i dziw1lym uśmjet.:bem . -""" . - --..- -

.~ . nym czasie pocieszYł się w ramionach· W kacikach war~. \ -' - ~ - • 



(Dokoń 
c:zenie) 

Przew. - Kt,? zaczął m6wić o psie? , Przew.: - I co jcszcze nosila ? Tyl-' wsunął się do przC!rębli? to Kamińsk~ mógł zrobić, bo się zadaje 
Św.: - Dr. Csala. DzIwił się. że pies ko proszc uważnie odpowiadać? Św. - SLanowczo wykluczone. Dża-, z bandytamI. 

nIc szczekał. Na to powiedziała OOnw- Sw. _ Ja ule wiUtialcm. " gan lelal daleko od lego miejsca. Dalej obrońca pyta eię, czemu świa-
nowa. że p!es mĆJ,!ł mleć tal{że rOlbit~ - Przew. - Pan badal ślady. Jaki to dek nie mówił o wszystkich swych sp o-
głowę. C"y nBn J·e~t srofo m. ~nBm'. był ślad, duty czy mały? l' strzeżeniach żandarmowi. Świadek pod-

Przew..: - Jak to także? Jak to? IJ IS ~ la~ li Sw. - Mały. nieconym ~loseml 
Jale Lus'a? Przew: _ A lln nogach? Przew. - Męski czy damski? - Niech mi pan mecenas nie tl\daje 

Sw.: - Nie. Sw.: _ Ja na nogi nie patrzałcm. Św. - Męski. takich pytańf bo nie będę odpowiadał I 
Przew.: - Wi~c pan nIe jest ero1O~ Następnie świadek o'powiada o kra-

l a SI-A nlel bO;"l ~ li ł dzieży dokonanej w willi. Lux wtedy 
~ . .~' maS'w.: ~ ~i~czel!o nie? szczekał, ale 011 nie zwrócił na lo uwa-

Przew.: - No. wi~c co ma znaClVĆ Huczna wesolość. gi. 
Konfron"ilcfa liorgcntWuj 

Z Kam(ń~kim to wyrażenie "także". Proszc Się za'it;t- Przew.: _ A 'czy pan wie co to zna- Sędzia Kępiński prosi o wskazanie 
nawiać nad swcllli odpowiedziami. bo czy erotOman? dżag,ana z dowodó~ rzeczowych. Z Przewodniczący wyjaśnia, że świa· 
po tem ja wyciąl!am z tego wn1oskl. tak Św.: _ Nic. kolej ~a skutek pytanIa proku,ratora, sąd , dek stwierdził, że nie mógł powiedzieć 
samo jak obrona I pro!iOratOr. Przew.' - To n'e należy tak odoo- na w~losek obrony postanawIa przepro-j tego żandarmowi, bo nie mial na lo eza-

Św.: - .la SIQ nie boję. WI(1Uać. jak !'i~ nic rozumie c.;.;tania. Cn wadzl~ konfrontac}ę z Gotgonową w" su. Na ten temat dochodzi do scysji mię· 
Przew,: - Pan siG nicm" czcg'o baĆ. było potcm? sprawIe skale~zenla. dzy obroń<::ą a przewodniczącym, albo-

jak pan mówi prawdę. Więc jak by lo Św.: - Potem byfcm na wer:1nd'zie Konfron~aclę ~ę odroczon? wiem obrońca twierdzi, że jest lo odpo-
Z tym psem? a pnIem poslCdłcm "szukać śladów. Nas,lępnle śWIadek opOWIada, falt z wieclf. nie świadka a przewodniczącego. 

Św.: - P~111 Gorgonowa powiedz la- Przcw.: _ Pies "Lux" był dawno wachmIstrzem Tretą badał 'lady. Zkolei zarządzona zostaje konfron-
ta, że pies mógł mleć rolbitą głOWI>. Po- w ",illi? Przew. - Czy przed morderstwem tac,'a między oskarżoną a świadk:em. 
tem zacząłem go szukać i znnl<1Zł~m 'v S,~.: _ Coś ZC trzy lata, ni~ ,widział pan jakiegoś człowieka przy Oska.r~ona twierdzi, że sk~lec:z:ona była 
budzie, Miał rzeczywiście rozbitą glo- P • A d i l? Wlll!? , • I póinleJ, zaś świadek obstaJe przy swo-
Wę. rzew •• - g ,z e on spa św. - Wuulałem, jakiell~ statUsz- jem te GorgoDo'Wa miała odruu Ok!le-

Przew.: - No, a OOT)!OnOWn co? Św.: - \V budZie, ka. P(}patrzał się i poszedł daleJ. I cz~ą rękę, o czem powiedz!:1ł sweJ żo-
Św.: - Potem odeszła, i nie było jej PrzeW'. - A co było z dżaganem1 Świadek opowiada, że osk dona pu nie. 

prZCl pół godziny, Św. - Uiywałem go do rąbania drze kala mocno do okna, jednak szyba w I Na tem rozprawę odroczono. 
Przew.: - Kicdy pan ją znowu ZQ- wa, a polem jaź woda zamarzła do wy- oknie iut prredtem byla pęknięta. 

bac7.ył? I rąbywania lodu w basenie. Kilka dni I Adw. Woźniakowski: - Czy pan .mTRZEJSZY "EXPR1<:SS'" PRZYNTE-
Św.: - Może po pól godzinIe, wv- przed nowym rokiem dżagan zginął. powiedział, ~e Staś widział kobietę? I sm DALSZY CTĄG PROCESU GOR-

szła w futrze, Św. - Czy możliwe jest, by dżagan Św. - Gorgonowa powiedziała, że GONOWEJ. 

mery(e t • • • 
Z mi w 

Los Angeles, stolica przemysłu firmowego w gruzach. -
12Q~ osób zabitych. - 4000 rannych 

Los A"ngcTos. 1 t marca. ,wego Jorku ze SWa malżonką przeby-I W LOng Beach o~łoszono stan wy- J Ośrodek wstrząsów Icłal w pob'liu 
Wczoraj mi<:dzv godzinLt 6 a 9 wie-

j 
walacą w Los AI1~elol;, . ;ątkowy. Szpitale w Los Aflgelos są Los Angelos. TrzęEienle ziemi trwało 

czorem. wedlug czaSU am\!rykatiskicgo Nowy Jorlc. 11 marca (P AT) l"przere~n;Olle rannymi. Wielu pOrani 0- okoli) 4 godzin' 
(to jest miedzy 3 a t rilno według czasu l Prezydent RoOsevelt Po'ecił mary. nvel. oczekuje swej kOlejki przed gma·1 Według dotychczaSowych danych 
środkowo eurOflJ na\\ kdLiło całą K . .t1i• narce l Cddziafom wo~sł(a llośPieszyó z chami s7pjlala. I naliczono 120 osób zabitYCh a prZeSzłO 
fornjt; silne trzęsienie ziemi. I Pomoca ofiarom katastrofy. ~ Los An1!elos. 11 marca (PA TJ. 4000 rannych. 

Poczyniło ono wiele szkód w Los 
Angelos. Long Beach, Vcntura. St. AI1~ 
na. St, Pedro, Compton j V<I\.:cas. I 

W IloIly\~ (Iod uciCl'pjały liczne !t!u­
dja filmowe. Najsilnici~te wstrz<\SV ~a. 
nutowano około gOUZ' 9 wjc~7.. 

Jer h • 

i stworzyć nowe państwo Iitp,wsko-bi8łorusli~e. - W skłnd tej 
federacji miałyby wetść równ~eż ziemie polskie 

Sensacyjne konszachty Hitlera . z faszystami włoskimi. 
Pr lestrzeli objt;ta t rzęsiclliern ziemi. 

miuJa 200 mil dłul!Uścł i JO lilii SZerOI(I)­
ki, Trzęsieniu towarzvszylo silne'" zbu 
rzenie morza. tale zalewały hrzc~:, 
Naliczono dotychczas 8tJ zabitych i 25i),) 
rannych. Najwięcel ucierpiała znana G:.newa. I t marca. w skład któreJ,!o weszłyby zIemie. na. dowodząc. że likwidacja ustroju 50-
kolonia miljonerów Lom~ [kuch w po. Charakterystyczl1ą Illlstral:jq antY-!leżące obecnie do pOlski i Sowietów. wieckiego leży w interesie nietylko Nie. 
bliżu Los An~elos. Zos~ały znisl.l.:zone sowicckkh n.tSlrojów kicrownkzy-:h Na konferl!l1cjj tej ulożono plan spot· mlec I WIoch, lecz całe20 śwIata cywi-
wszystkie hotele, Polożoue" WZd/Ul }Jlu- I kół partji liitlera. któr~\.:h wyrazem by. I kania łlItJera z M~ssolinlm. t1zowanej.!°. 
'ty" I la rJ'cdawna lilowa HItlera prze..:iwko Wprost s\..nsac~łJnle brzl11ią o~wlad· Znamtennern lest. że podczas roko-

W St. Pedro zniszczona została słvn-' Sowietom. jest oh,ecn1e uj:l\vni,o,:y fakt czenla. złożone przez Rosenhcr~a. że · wall w LOcarno przYDlll tam za~icsz­
na bibLoteKa. ufundowana PrzeZ Car-I poufnYCh rokow~lł pcłnomocn1lww HIt-! sprawa Pomorza p::-lsk1ego stanowI Je-I kujący stale w .Ge"~wle szef ukrainsklej 
neg2"iego, Iera z PrzedstawIcielamI faszystów wIo dynie moralne z3dośćucz~nlenle dla i orllanizacl' wo)'SkoweJ. pułkownIk Ko 

•• skich. I narodll nlemieckle2o. natomIast nie raz- . nowalee Oraz pretendent ~o buławy bet 
Los Angelos~ 11 marca (PAT). lokOwanta te mIary mle.tsce w ?Stał, wiązuic palących problematów 20sPO- malisklej ~ołtawlcc .. 03 ranica, tltrzy-

Najsilnieisze wstrząsY datv sie Jd~ rtl~ tygodniu w Locarno. Z ramIenIa! llarc1ych. a zwłaszcza kwestJI bezrobo- mulący ~ltsl(.le stosunki z główną kwa-
czuć w Long 13each gdzie liczba ofi~r Hitlera WystępOwał 'VOn Ros2nb-;rl,t. I cia I kryzysu. terą partJi I"Nlera. 
iest w"ększa ni2 gd~ie -indl1ei UJil:c laóry jak wiadOm" Jest kierownikIem PosLulat zwrotu ka!onji nie jest ak- Wystepowali oni na konferencji w 
miasta' zasYPane są gruzami. Wszvs:. działu za~~anlcznc~o w 2łówIlej kwa· tualny ~e \~zgledu na zabiegi Hitlera i charakt~rze ekspertów i złożyli ,spra­
k'c b >dace do d spo . '. ambul liS" (. terze partii Hitlera. ' przVlrtźll Londynu. ł wozdan1e o sytuacji politycznej na 
ra.! 7 le\arze wysrani :~~J~I' pośg, s~r.1Q Von Rose,nberg jest tw6rcą ko~ceTl-1 .1<oscl1ber~ na kor'erencJl tej uzasa· Ukrainie "S~wleckiej i w MałopOlsce 
do miej' cowoŚci nawi dz Inych t~~ 'si cJI utwOrzenia fcllcracyjllc~o pallstwfI dt1t:1ł plan podZiału ROsJI I wysunął fJr'J- Ws.:hodmcJ. 

l
, T J S e o t; e- litewsko. BIałorusko. Ukrahisklego, jzkt OderwanIa Ukrainy od SOwietów, 

nt!. 
W największym SZPitalu Los An~e­

los. cbl}rzy u!eldl panice I rzucili sie ma· 
sowo do drZwi. przyczem wielu straci. 
ło przytomność. 

\Us rzas nie ID narc ji uslriack -w. Isr iej? 
Ks:ąża D!to Habsburg .. królem. - Plan tBn pOJ~erać ma JYlus80Hni W 14 miastach Kalifornii komun'ka­

da telefon:czna zos~ała przerwana· Iłv. 
ł}' prezydent Hoover usiłuje bezskutccz- LONDYN, 1t marca. Iberglcm. nlo nastąpiłoby wprowadzenie na troll 
11;'" Dt'lr,,~"mleć się telefOnicznie Z Nn. "Dany Herald" ,podaje sensacyjną ~ Celem tego przewrotu byłaby re!ty- w~Kiersld ks. OUona. 
rni1rrur.~1!A1r:AilAlr.:i;1lAlr.;;;-l&1r.a1fAllA1lA1lA1r.i I wiadomość, że Austrla stoi w przcde- łucja monarchji, aby uchronić się przed W ten sposób dawna monarchia au-
l~Jl.~~~~L!J~~~I!~JL!JI~II.!J\,!Jl~I! dniu rewolucji planowane} przez chrze- hitleryzmem. sttJacko.węglcrska byłaby odrodzona. 

Z k 
ścijaJisko.społ~cznych. z DoUiussem na KsIążę OTTON HABSBURSKI z~- Plan ten popierać ma Mussolini by angara sazany czele i przywodcę HCl\vchry - Stahrcn· stać miałby królem Austrji. Jednoezes- st\Vorzy~ w ten sposób w Europie 

na Sm]erf . e • śdrodJ\\ICDtwleiEPtrzCtCiWWagę W stosunku 

Zab61ca burmistrza Czermaka W ŁOdzi strejkule 64.000 robotników o a c n en y. 
k SI I k W sprzeczności z f)owyiszcml re· 

zgin:e na rze e e e trycznem I Łódi. t l marca (PA T). przyczem należy zaznaczyć. fe w To .. wclacjami "DaHy Heralda" w LOl1d~'nie 
Miami, 11 marca. Sytuada streJk(lwa na terenie Łodzi , 111aszoW:e normalnie w pi,\tek i sobotę kursui:t w sferach politycznych pogło-

Sprawca zlJń'llcbu na prezydetlta i okręgu nie uległa zll1ianie. 1\\ iekszcść zakładów iest n1eczvmla. , ski. z'c lL\ussol,'nl' nIe sprzecl·wia SI'ę 
• " W Ozorkowie, Bełchatowie. Mosz- PoważlIleisz\,ch zakłóceń spokoju • II 

Roosevelta l s. p. b~rm1Strza Czermaka, czen:cy i Zelowie robotniCy do strejku n:e byto- Obecnie anschlussowl austrjacko"wę-
Zangaraf został dzlŚ skazany na karę nie PrzystaPill. Ogółem więc w okręgu ł6.dzkim Wtaz 'derskiemu - () ozem poinlorntOwać 
śmierci na krześle elektrycznem. W Tomaszowie na o~ólną liczbę 6000 l Łodzią stre.'kuje (lkt)lo 64.000 robotni- mial ha Hitlera. 

robotników do strejku przysŁapiło 120. ków Przemysłu wl6kleuniczego. 
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Samobójczy skok 
. słutącej do Wisły 
W czoraj wieczorem z mostu drew­

niane~o na Wiśle usiłowała skoczyć do 
rzeki 20-letnia służąca Józefa Bajorek. 

W porę zatrzymał ją jakiś przecho­
dzieli i odprowadził do komisarjatu. Nie­
do.szła samobójczyni zeznała, że pow()­
dem usiłowanego samobójstwa był brak 
pracy. 

Bajorek umieszczono w stowarzysze­
niu . św. Zyty. 

Szyldy ł reklamy 
muszą byf czysto utrzymane 
Magi.s,trat przY1POmi:na wlaścicielom 

taJbHc Urmowych. relkJlaJtnowych, szyl­
d6w rtp., umieszczonyoch na zewnętrz­
nych częściach dom6w obowIązek utrzy 
myWa.nia ich w należytY'm stanie i ~zy­
stJośd . 

Niestosujący się do obowiązujący.ch 
w tej mielrze prz,epDsów pociągnięci zo­
sta'ną do odJpowledz,iaMbOści kamo-admi­
ni,stracyjnej, a niezruleżnLe od tego przed 
mioty te zostaną odczyszczone z urzędu 
na koszt f nlebeza,iJeczeń'stwo łch wlaści­
cieli. 

Posiedzenie s~kcJi 
budowlanej 

DnIa 9 marca 1933 odbył·o się w 
Ratuszu pod przewodnictwem radcy 
miejskiego Dr. JarszyńskLego i w obec­
ności wiceprezydenta miasta Dr. Lan­
daua posiedzenie Sekcji VII. Rady mieJ­
skiej, na kt6rem preyjęto do wiadomo­
ści sprawowanie o nowelilacji prawa 
budowlanego i o stanie budowlCiJnym w 
mieście, oraz porusz,ono killka drobniej­
szych spraw natury porządkowej. 

Magistrat kupuje 
w-:te gumowe 

Dnia 9 marca 1933 r. odbyło się w 
Ratuszu pod przewodnictwem Radcy m. 
p. inż. Wierzchowskiego i w obecności 
wiceprezydenta miasta, p. dr. Landaua 
pO$iedzenie Komisji Sekcji VII. Rada 
miasta dla Zakładu czysz.c:zenia miasta i 
Miejskiej Straży pożarnej 

Na posiedzeniu tern Komisja załatwi­
ła sprawę zakupna węży gumowych dla 
parku Tallarda, Zakładu czyszczenia 
miasta oraz uchwaliła projekty budże­
tów Zakładu czyszczenia miasta i Miej­
skiej Straży potarnej na okres budżeto­
wy 1933-34. 

Uwaga poborowi I . 
Prośby o zezwolenie na stawienie się 

do poboru w drodze delegacji mogą być 
wnoszone najdalej do l-go kwietnia r.b. 
do powiatowej władzy administracji ogól 
nej, właściwej dla tej Gminy, w której 
poborowy został wpisany do spisów po­
borowych. 

Poborowi, którym udzielono zezwole­
nia na stawienie się do poboru w drodze 
delegacji, muszą bezwarunkowo dostar­
czyć dowodów to~amości. 

REPF.'~TU AR TEATRÓW 
Te. ł. Im. J. Słowackiego - o godz. 15.30 

"Romans', o godz. 20-ej "Dziewczęta w mun­
durkach'" 

Teatr "Domu tornlerza" - o godz. 15.30 
Pani Praesowa. o godz. 19.30 Klub Kawalerów 

Teatr Bagatela - o godz. 21-ej "Galatea" 
()oera komiczna franciszka Sttppe'go. 

REPERTUAR KIN, 
ADRJA: - "Głos pustyni". 
APOLLO: - "Wę~ier,ka miłoł~" (R0&1 Bar-

eo·ny). 
A TLANTIC: - .. Raj podlotków". 
PROMIB~ - "Wielkomiejskie ulice", 
SŁO~CE - "Maclste Król Cyrku". 
śWIT: - .,Rok 1914" (w rc)1! gł. StnourlJkA, 

Witold Cont!) 
SZtURA: - .,.Ja w dtień - ty w no"y'ł 

(Kate Nagy) 
UCIECHA - .. Mumia". .. 
WANDA - , Każdemu wolno koc:hać . 

fI) fl' Ha., Zirńińska, Lnwiń.ski, Mu%yóeki). 
MuZr:r jM: - .. Siedem orłów". 
UIj ~śf11lertelna miłość") w r. gł. Oary Co· 

oper i Collen Moore. 

W ~~nie~liałet Wlnlwi~nie wJ~ła~~w na uniwenyle[ie 
Odezwa do ogółu młodzieży akademickiej 

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego I Jednocześnie do młD'dzieży wydana . Wzmoc?ieni w ten ~posób, w poczu-
prof. dr. Stanisław Kutrzeba wydał o- została' następująca odezwa: . ~IU 8pełmon~? obowląz~u,. ~wracamy 
dezwę do młodzieży akademickiej, w - Z woli senatów zatrzymujemy na- "1ę ~o m~odzlezy aka.de;mlckle] z we z­
której zawiadamia, że wykłady i ćwi~ze- sze urzędy. Senaty uznały, że w .o.bro. wamem, zebr':" termmle prze~ nas usta 
nia na uniwersytecie będą wznOWIone nie naszego samorządu. uczymliśmy lo~ym powroclła do normalne] pracy, 
w poniedziałek rano t. zu. 13 marca. wszystko, co było w naszej mocy. d~Jąc. dowód posłuchu dla wł.adz akade-

nuckich, opartych na całkowItem zaufa­

l~eflenie tramwaiu l WOlem W Kra~owie 
niu. 

Następują podpisy wszystkich rekto­
r6w ~yższych uczelni w Polsce z rekto­
rem, Uniwersytetu Jagiellońskiego pro!. 
dr. Kutrzebą na czele. Dwie kGbiety doznały obrażeń cielesnych 

Onegdaj wieczorem znów nastąpiło I . PlaHorm~ .wpadła na c~odnik ~ przy-
zderzenie tramwaju z wozem. gnIotła do sClany 20-letnlą Wiktorję 

Tramwaj linji nr. 3, kursują~y n~ ut., Czak i 25-1e~.ią Barbarę Goleń. 
Główne wygrane 

wczorajszego ciągnienia loter)i 
Warszawa, 11 marca. 

15.000 zł. na nr. 54250. 

Długiej wpadł na platformę łaorykl tu- \ Na SZczęSCle doznały one tylko lek-
tek "Altesse - Wisła", powożoną przez I kich obrażeń cielesnych. 
Władysława SYl'ka. ł 

10.000 zł. na nr. 56662 117092 133621 
5.000 zł. na nr-y: 96625-t:. 124868 

130431. 
----.',...--

,~Dom katolicki" 
koncert "Echa" 

"Echo" krakowskie, zespół ch6ru mę­
skiego, ma znakomite ZMlługi nieŁylko 
na :polu artystycznem, jako jeden z naj­
lepszych zespołów w Polsce, ale specy­
ficznie na gruncie krakowskim, ma 
"Echo" duże znaczenie społeczne, uświet 
niając swemi współudziałami, rozmaite 
uroczystości: państwowe, narodowe, ko­
ścielne i t. p. 

Rokrocznie daje "Echo" koncert, któ­
ry jest niejako bilansem artystycznym 
pracy za ubieg.y rok. Koncerty "Echa" 
mają ustaloną markę, czego dowodem 
był koncert dnia 9 marca w Złotej sali 
Domu Katolickiego, wytpełnionej po brze 
gi (przeszło ,1.500 słuchaczy). 

Kierownikiem artystycznym i dyry­
gentem "Echa" jest Bolesław Wallek­
Walewski, znany kompozytor, który 
właśnie w utworach chóralnych, przej~ł 
tradycję po: Zeleńskim, N{)skowskim, 
Galu i jest dzisiaj najwybHniej·szym pol­
skim kompozytorem chóralnym. Dzięki 
Walewskiemu, na ostatnim koncercie 
"Echa" usłyszeliśmy szere~ nowych kom 
pozycyj: Walewskie~o ("Z opłatkiem", 
"Idziemy na polskie morze" i "Opowia­
danie rekruta", Marka, Lipskiego, Wal­
jewskiego, Geigera, Kopycióskiego i 
Poiniaka. 

Publiczność ok1a~kiwała gor~co no­
we kompozycje. a najwiękuy sukces zdo 
była Walewskiego: "Idziemy na polskie 
morze" do poematu Ligockiego. 

B. R. 

Ceny na targach 
Mleko niezbierane za litr OJO - 0.22 Ił., 

Smietanka 0.50 - 0.60, Smietana 1.00 - 1.20, 
Ser zwycz. 1 kg. 0.60 - 0.80. Masło deser. ".OC 
do 4.20, Masło zwycz. 3.20 - 3.40 . .Jaja .!ztuka 
0.07 - 0.08 rr .. 

Ziemniaki 1 kg. 0.07 - 0.08 zł., Buraki 
ćwikło 0.10 - 0.12, . Marchew 0.15 - 0.20, Ce­
bula 0.20 - 0.25, Pietruszka 0.18 - 0.20, Seler 
0.20 - 0.25, Włoszczyzna św. 0.20 - 0.25. 

.Jabłka kg. 0.80 - 1.60 Ił. 
Kury ';ywe sztuka Z.SO - ".00 zł., Kaczkl 

!ywe 4.00 - 5.00, Oęś "'.SO - 7.00. Oęś bita 
6.00 - MO, Indyk żywy 10 - 14.00, Indyczki 
7.00 - 9.00. 

Kaw żywy 1 kg. 2.00 - 2.2(), Szczupak ty. 
wy 3.00 - 4.00, Sanclacz 3.50 - "'.00, Brzana 
I leszcz 3.00 - 3.50, Świnki 1.60 - 1.80. Ryby 
wiślane drobne I średnie 0.80 - 1.20. 

DZISIEJSZY DVtUR NOCNY W APTEKACH 
W I<RAI<Owre. 

Ul. Grodzka 22 .. Pod Złotym Słoniem", tel. 
102-03, pl. Matejki a "Pod Jagieł/a.". leI. 156-11, 
ul. Wybickiego 1 .. Nowowiel~ka··. tel. 156-10. 
ul. Rakowicka 12 "Pod Trzema Gwiazdami". 
tel. 114-08, ul. Dietla 36 .. Sternbach.l'·. tel. 
147-64. 

W POdgórzu: Rynek ~ .. Pod Korona", tel. 
nr. 134-41. 

Tyll{o dyżur dz1enny/ 
Ul. Szczepaflsk a 1 .,Pod Złotym Tygrys::m" 

telefony : 104-02 i 16~- 6, uł. Kościuszki tS •• Pod 
Aniołem Stróżem" , tel. 139-45. ul. Dłuta 66 
..Pod Tem i dą", tel. J 47-33. uj. Mikołaiska nr. 4 
.. Pod Barankiem", tel . 1l0-4Z. ul. StarowUlna 77 
,Niebieska" tel. 103-M, 

DAR NA TABERNAeULUM. 
Pani Karolina HaUkowa, zam. BroIlowice 

Wie-Ikie. składa w naszei Redakcji na kościół 
Sw. AgnIeszki dwa rondelki mied.'ziane. zloty 
monogram. oraa: dwa złamane kolczy.!ti. 

z tYCIA SOCIETE ESPERANTO (SMO­
LE~SKA 9. 

ZapOWiedziany na 27 2 parlament dyskusyj­
ny "Czyżby potrzeba reorganiza,cji" został 
przełożony na l>Oniedzialek, dl!lia 13 bm. 

Początek o godz. 8.15. Bibljoteka otwarta od 
g<XIz. 7.30--8.15. 

TEA TR IM . .T. Stow ACKIEoO. .; 
Dziś, w niedziele popołudniu, lta przedsta­

wienłu po cenach zniżonych, po raz pierwszy 
na popołudniowem przedstawieniu, J)Owtórze­
nie sukcesowej sztukI obecnego sezonu "Ro­
mans" z dyr. JuIJuszem Osterwa. Jaroszewsh 
i Ruszkawskim, odtwórcami główny.eh r61 
sztuki, w dalszej premierowej obsadzie 7;e. 
społu. 

Dziś wieczorem powtórzenie sztuki "Dziew. 
częta w mundurkach", dana będzie wylatko~ 
ty\Jco raz jeden na popołudniowem przedsta­
wieniu, 1>0 cenach ~niżony~h, dla su:ół poza 
miejscowych i Komitetów rodzicielsldch, lutro 
w pon iedziałek, z gościnnym występem wiel­
kiej ulubienicy publiczności Hanki Ordonówny, 
w dalszej j}remjerowel obsadzie zesPOłu. 

PUNKTUALNE ROZPOCZYNANIE PRZEI).. 
STAWIE~ W TEATRZE. 

Dyrekcja teatru podale do wIadomości pU_ 
bliczności, iż przedstawienia teatra4ne rozpo­
czynają się punktualnie: wleozom~ o rodz.s..el 
pOpołudniowe o 3.30. • 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawienia wstop 
na włdownię będzie bezwzględnie wzbroniony. 

OBICIA I<URDYBANOWE Z W. xvn 
NA WAWELU. 

Kilka sal na Z30mku Wawelskim, mi~2Y In. 
nemi i Kurzą Stopkę, obito wytłaczana zabyt­
kowa skórą sprowadzoną z zagranicy przez co 
uzyskano niebywały efekt zrestaurowanych 
wnętrz. 

Ciekawa technika obić kurdybanowych za. 
interesowała sfery artystyczne l kulturalne 
Krakowa, które z iniCjatywy Towarzystwa 
Miłośników Książki będą mogły obejrzeć dzig 
t. J. w niedzielę obite kurdybanami sale wa­
welskie. 

Objaśnień udz,iela Dr. Stanisław Śwltrz _ 
Zaleski I art. mai. Wacław Szymborski. Zbiór­
ka o iodz. lI-ej rano przy wejściu na Zamek. 

DZIŚ OSTATNIE WYSTĘPY WARSZAW­
Sl(IfJ "BANDY", 

Dziś, VI nhldzielę ostatnie dwa występy 
warszawskiej "Ba'lldy" z Piękną. OalaŁeą z u­
działem znakomitych wykonawców. Zuli Po­
gorzelskiej, fryderyka Jarossy'ego. tellehowo 
skiej, Oórskiej, Terne. Popiel sklei, BłodskleJ. 
Gierasińskiego, Olszy, Pamela, Koszutsktero I 
innych. 

Nasi mili goście, mimo kolosalnego I'OWo­
dzenia nieodwołalnie w poniedziałek opuszcz, 
Kraków, udając sIę na dalsze występy do Ło­
dzi. 

naiuch \V Polsce 

2.000 zł. na nory: 8764 20027 24990 
29420i- 31849 32773 56903 57660 62079 
62146 67143 69131 79447i- 81543 86002 
94237 104581 104765i- 108087 112516 
117003 117456 124497 12656~ 142062 
147695. 

Dzisiejsze meCZB 
piłkarskie w Krakowie 

Olsza-Wisła rozegrają zawody to­
warzyskie, dziś w niedzielę, o godz. 11 
min. 30 przedpoł. 

Pierwszego występu Olszy w biet. 
sezonie oczekuje się z ogromnem zain­
tetesowaniem, podobnie jak i gry czer­
wonych, którzy wystąpią w nowym sil­
niejszym składzie. 

Ceny biletów b. niskie. Mecz odbę­
dzie się na boisku Olszy. 

~. 1 •• Grzeg6rzecki-Czarni. Dziś, w nie-
dzielę o godz. 11 przedpoł. na boisku 
Grzegórzeckiego, odbędą się towarzy­
skie .zawody w piłkę nożną między silną 
drużyn" B-kI. Czarni a Grzegórzecki.­
Ceny wsŁ pu b. niskie. 

• .... 
Stadjon (Kr61. Huta)-Cracovia. 

Przypominamy, że dziś, o godz. 11.30 
przedpoł. odbędą się na boisku Cracovii 
przy ul. .wolskiej zawody Cracovii z 
drugim zespołem śląskim, tym razem ze 
Stadjonem z Król. Huty. 

Zespół §ląski należy do extra klasy 
swojego okręgu i jest poważnym przeci­
wnikiem dla mistrza Polski, który do po 
wyższych zawodów wystąpi w komplet­
nym składzie ligowym z Malczykiem, Ku 
bińskirn, Lasotą, Pająkiem, Kisielińskim, 
Mysiakiern i Otfinowskim na czele. -
Ceny wstępu niskie. 

Garbarnia-Wawel. Powyższe zawo­
dy odbędą się dziś, w niedzielę, o godz. 
11 przedpoł. na boisku Garbarni w Lu­
dwin owi e. 

Boksarzy bawarscy 
pokonani przez IKP w stosunku 

, 10:6. 
ŁÓdź, 11 marca. 

Wystep pęściarzy bawarskich ścią­
gnął w dniu wczorajszym do sali teatru 
Scala rekordowe tłumy widzÓW. 

Mecz zakończony zwycięstwem IKP 
w stasunku 10:6 miał przebieg bardzo 
burzliwy z powodu mylnYch orzeCzel1 

Najuch definitywnie zaangażowany sedziów. Wyniki poszczególnYch walk 
zosŁał przez Polski Zw. Lawn-Tenilowy przedstawiają się następuiąco: 
na trenera naszych tenisist6w w nadcho Pawlak (JKP) ZWYCięża na punkty 
dzącym sezonie. Wortza. Hofstater (Ar) zwycięża na pun 

Rozkład zajęć Najucha W Polsce ktv Leszczyńskiego, Spodenkiewicz (.I 
przedstawia się następująco: 18- 30 K P.) bije Pewnie na punkty Perringe­
kwietnia na obozie treningowym. 1-16 rai Schleittkoffer uzyskuje wysokie ZWy 
maja - w Legji warszawskiej. 17-31 cięstwo nad Banasiakiem. Garncarek 
maja - w AZS krakowskim. 1-15 zwycieża na punkty Dreyera; Chmiele­
czerwca - we Lwowie. Następnie, praw wsk! zwycięża w trzecie i rundzie prZl . 
dopodobnie w Katowicach, w dniach 161 techniczne k. o. Bauera wreszcie Krenź 
do 30 czer~a r. b. zwycięża na punkty Selcha. .,. 



I Kupno I sprzedaż I 
DALSZA OKAZYJNA WySPRZEDAŻ TOWA­
RóW ZA BEZCEN: DLA PANÓW: Koszule spor­
towe 2.50, okazyjne 2.25, popelinowe 3.75, kaleso­
ny długie 1.40, skarpetki 25 gr., kołnierze szty­
wne lepsze 40 gr., swetry 1.90. DLA BA~: 
kOSlZUJ!e dzienne strojne 1.10, noone 1,85, re­
formy 75 gr., pończochy Jedwabne 80 tr., Je­
dwabne .. Bemberg" 1.80, ręczniki 35 gr.. ks.­
l'ie1owe ,,Pro te" 65 gr., - UD, reka'WiczJd 
kremowe z długim manszetem 95 gr., I.llauki 
modne wełniane 80 gr. DLA DZIECJl: fartusz­
ki 70 gr., sukienki 1.50, bucik! "Bebi" 80 gr., 
podbródki 20 tr., oraz wielki wybór wyprawek 
dla niemowl~t. .. MAGAZYN POLSI(.l", Kra­
ków, DLUGA 50. Dla odsprzedawców rabat 
"\\-"Ysytka na pIowiocJe tylko po otrzyma.nl~ 
zadatku zl. 3.-

POSZUKUJĘ kupna okazyjnego gospodarstwa 
50-200 morgowego. Oferty proS'Ze kierować 
~ławy k/LubJina. Skrzynka pocztowa 73. ~ 

JUŻ ZA ZL. 3.- wysyłamy 2 książki bard;;' 
praktyczne I ciekawe. Książka Przyrodo-Lecz­
nicza, (przeszła 1000 porad na wszystkie cho­
roby) oraz książkę p. t. Najskutecznlei!\ze 
środki zapobieiania ciąży. Dr. A. fischer -
Dlickelmanowei. Zamawiać pod adresem: W. 
Skowronek, OLOŻYNY, ul. Rymera 128, powiat 
Rybnik, O. SI. 

NAJTAIQ'SZEM W KRAKOWIE ŻRóDLEM ZA. 
KUPU POlQ'CZOCH, rękawiczek i trykotarty 
Jest TYLKO ZNANA Z TANIOSCI firma .. ŻRÓ­
DLO PO~CZOCH'" Podczochy .. M acco , bardzo 
trwałe 65 gr., fildecosse 75 gr., lli.dzwyczal 
trwałe 90 gr., jedwabne "Bemberg" j :P1'aww\­
wym szwem 1.50, 1.75. 1.90. fildecosse z praw­
dziwym szwem 1.40. 1.65. Skarpetki męskie 35 
gr .• 45 gr .• 60 gr. Po/kzochy dziecinne od 25 t.T. 
do 60 gr.. r~kawiczki damskie imitacja irchy 
75 rr .• 90 ir., kremowe z manszetami 1.-•. Re 
formr damskie w oJbrzymi.m wyborze 70 gr. 
Pcosuny przekonać się o olbrZYmim wyborze 
i bajecznie niskich cenach

k
kt6re J>01eca firma 

• .tRODLO PO~CZOCH'" raków, PLAC DO­
MINlKA~SKI l. 

.. 
W AtNI:: DLA P AIQ'! Płasrroze. kostIumy t suk­
nie w'yl1mTI!ule so:Hdnle. szyblro po oel!lie niskiej. 
Kraków. Andrz.eJa Potockiego 3. 12 

PlRMA BREft', trakÓW. Stradom 23 otworzyla 
dział firwek I kait>. od naltańszyc.h do naNq1-
$zych. Ceny sensa.cyj!l1i~ nlSk!e_ 4-4 

MASZYNY do 'Ptsan!a okwzyjnie. Wszystkie sy­
stemy. rewedacyjnie tanio. LOwenstein. Kraków 
Zwierzynie oka 8. 12 

Rozmaite 

PRAcOWNIA S'Illden mę.sactch i damskich' J ó­
ze fa R;zeszuta. :1)1. Szczepański 7, poleca na. so­
zon ubrania męskie, kostiumy. S'Ukn!e sportowe 
iM. podług najnowszych żurnaJli. Ceny naim,ż­
sze. 2--4 

Jak NOWE. UBRANIE po odprasowaniu sy­
stemem ame,rykańskim za 3.- złote STARO­
WIŚLNA 50. • 12 

KAŻDY, kto ma rower. może za!I"ablać czter­
dzieści złotych tygodrniowo. Zgłos:ze.nia listow­
ne "Express IJ'llstrowany", Kraków. PijaJI'Ska. 
pod .. ROWBR". Zyciorys. oraz trzydziestu gro­
szowy zna'czek 'Zał~czyć. 12 

MOŻNOŚĆ stałelt'Q zM'obkowania w pewnej ga 
lęzi artysty,cz;nej 'llłatwis. temu kto odlkupi 1"0-
kwizy t z prograanem. Wiadomość ustnie. Kra­
ków. Podbrzezie 3. m. 9. 12 

]000 ZLOTYCH. Przyjmę wspólnika z współ­
pracą. Interes świetny. Zgłoszenia: Skarżysko­
Kamienna. skrytka iPocztowa 18. 12 

POWODZENIE, zadowolenie i wysokie zarobki 
Hypnotyzerem. Brz.uchomówcą. Jasnowid·z,em. 
Prestitigatorem, Wróżbitą. Faki'rem. Czarodzie 
jem. Magikiem salonowym i estradoWYnt może 
każdy zostać bez wzgllędu na miejsce zamieSlZ­
kania. Prakty,ozne Kursa PO bardzo przystępnej 
cenie. Bros!pekta darmo. Instytut Mag. Biała. 
Malop. Skrytka pocztowa 2. 12 

Posady 

POTRZEBNA krawcowa z krojem do spólnej 
pracowni oz gotówką 300.- zl. Długa 58. m. 1. 

RUTYNOWANY buchalter poszukuje jakiejkol­
wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierować 
pod adresem: Częstochowa. Skrzynka poczto­
wa 20. W. Andrejew. 

-------------------POSZUKUJĘ robotników rolnych, Kraków I. 
~krytka 219. Załączyć złoty znaczkami - ko­
szta. 12 

POSZUKUJE się jakiejkolwiek pracy - 'Złoże 
ka u cli 600.- zł. na dobre zabe-~pieczenie .. 
Oferty .. Express". Pijarska 4. Kraków. pod 
.. Woźny". 12 

,.---,m~~--------------------------------------------~..---~--::--~ . .., 

Ucie~zny niedzielny film "Expressu'''. 

Pat: - To skandal!... Zima już do- Pat: - Przyznasz. mój drogi, że l Pat: A ten pomysł z łóżkami był naj 
biega końca, a myśmy jeszcze ani razu dzięki mnie zmądrzałeś najmniej o 300 lepszy ... W ten sposób nasze deski .będą 
nie jechali na nartach!... Trzeba skorzy procent. Twój pomysł był naprawdę wyglądały jak prawdziwe narty!. .. 

Patacbon: - Masz rację ... Ale skąd Patacbon: Dziękuję za 'lznanie ... nigdy nie mam złych pomysłów ... A te-
stać ieszcze póki w górach jest śnieg... genjalny I j Patacbon: - Już bądź spokojny ... Ja 

masz forsę na narty? ... Czekaj... wpa-l Tylko uważaj, żebyś tam nic nie po- raz śpij, bracie, bo jutro. skoro świt 
dla mi do głowy świetna myśl... Już psuL Piłuj równo... idziemy w góry! ' 
wiem-... 

Pat: - Brawol ... Doskonale!... Lep-\ Pat:. - Sliczny rane~, c.o~ ... Nie~a!1 Pa~: - Czy ty uwatasz, że ~ tej 
szych nart nie trzeba!... Ale wstaliśmy bracie, la~ sport!.... Mme lUZ SzybCIej g?ry. lest tak bezpIecznie zjeżdżać ... Oj, 
akuratl ... Gdybyśmy jeszcze troszkę po krew w zytach krązy!... . OJ, oJ-oj ... 
spali, toby się te deski załamały... / Patacbon:..:- Wszystko mme masz Patacbon: - Grunt to odwaga!... 

Patacbon: - U-u-ua-a-a-a-a ... Cz.to- do zawdzięczenia ... To byt I?ój pomysL {Ę3ierz przyklad ze mnie ... Ja się też bo­
wiek się wyspat jak zabójca pięciu osób No, teraz wyszukamy sobIe pagórek lllę, ale nic nie m6wi~ ... 
skazany na 10 lat ciężkiego więzienia... jazda z górki na pazurki I... 

, ;,.-' ... .. , 
'. 

Pat: - Jeżeli jesteś taki zuch, to pO-l Pat: - Ła~!la historia!. .. !ak dlUg~1 . I?at:. - Na pomocl_ Nogą nawet 
każ jak się przechodzi na nartach przez będziemy tkWlh w tym rOWIe?.. Am n~e mozna. ruSzy~ ... Jeteli wszyscy nar 
taki r6w!'" No, pokaż I... wlewa, ani wprawo!... Co teraz bę-l· cIa~ze mają takle przygody. to dzię 

Patachon: ~ Oi, niedobrze !... IdZie?.. -kUJę ... 
Pałachon: - Bo ja wiem?.. Spró- Patachon: - Na pomoc!. .. Nigdy nie 

bujmy kopać, może to pomoże... miałem zaufania do sportu ... Na pomoc!. 

. Pat: - Słońce już zachodzi ... Zapa- [ Pat: - Ale czekaj, czekaj... TeraZ'( Pat: - Uważaj, głowo barania!... 
da w~eczór ... Mój Boż~, co .to będzie? .. ja mam pomys1.... Kiedy bieda, to do Dlaczego. ni.e możmy ruszyć naprzód?: 
Ja juz marznę ... PrzeCIeż me przetrzy- Pata... Bo rzemIeme przeszkadzają namI ... Ale 
mamy nocy na takim mrozie... I Pałacbon: - No. gadaj już co masz przecie wtył możemy cofnąć nogi... O 

Patachon: - Bo-ś zrobił za krótkie na języku!. .. Już mi nogi drętwieją!... widzisz I Serwus, bracie ! ... 
narty, idjotol Patachon: - I poto trzeba było 

i 
zmarnować cały dzień i pół nocy? ... 
Niech djabli porwą taki sport I 

I{ O oto P. Ii. O. "Wydawnictwo Republika Nr 68 148 Redakcia I Admi~~stracja: Lódi. Piotrkowska 49. TeL AdministracJi: 122·14-
" ., Tel. Redakcll: 127-24. 136-43. ]36-44. ]89-0U. 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo .. Republika" sp. z ogr. odp. redaktor od.powiedzialny: .Jan Grobelniak. Łódź. Piotrkowska 49. 

Za wydawcę i druk: Wydawnictwo "Republika" sp. ~ 011' ... od,p. _aktor. odP.Awiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


